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Indie w ogniu walki domowej
Mahometanie żądają podziału Iniiji — Krwawe zaburzenia uliczne w Kalkucie

Londyn (obst. wl.). Podczas gdy w Kalku­
cie trwają w dalszym ciągu zamieszki, były przy­
wódca partii Kongresowej Azad wezwał Ligę 
Muzułmańską, aby zrewidowała swoje stanowisko 
co do pozycji brytyjskiej w sprawne Tządu Indii. 
W wywiadzie prasowym powiedział on, że stron-' 
nictwo kongresowe jest gotowe do utworzenia 
rządu na tej samej podstawie co poprzednio, tji 
14 przedstawicieli Kongresu, 5-ciu Ligi Muzuł­
mańskiej i 3 innych mniejszych. Przew odniczący 
Ligi Muzułmańskiej Jinnach powiedział, że od­
rzuca taką propozycję wysuniętą przez przewod­
niczącego partii kongresowej Pandit Nehru i że 
sytuacja pozostaje niezmieniona. W dniu wczo­

U.S.A.— bankierem świata
Agencja Reutera podała w tych dniach, że 

Stany Zjednoczone otworzyły Polsce dalszy 
kredyt wjamach przyznanej pożyczki 90 mi­
lionów dolarów.

Z końcem 1945 r. pismo „Bissnes Week" 
pisało, że „Waszyngton jest jedyną stolicą, 
dokąd zwracać się mogą potrzebujące narody 
o pomoc finansową i materialną". I rok 1946 
wykazał prawdę tych słów. Wśród tych, któ­
rym należała się pomoc, znalazł się również 
nasz kraj. Wprawdzie suma 90 mil. doi. jaką 
rząd amerykański za pośrednictwem Banku 
Kredytowego oddał do dyspozycji Polski jest 
bardzo małą, ale mamy nadzieję, że partycy­
pować będziemy w przyszłości w kredytach 
ąmerykańskiph w rozipiarze/znaczaie. więk­
szym. Stosunkowa niskość kredytu otwartego 
Polsce mówi o naszej niezależności politycz­
nej, gdyż świat anglosaski jest wiemy przy­
słowiu że „tis money buys lands" (za pie­
niądz nabywa się kraj).

Nie chcemy w tej chwili poruszać zagad­
nienia dolara jako instrumentu politycznego 
U. S. A., interesuje nas natomiast sprawa 
złota, a zwłaszcza migracji tego szlachetne­
go kruszcu, który przesunął się przed wojną 
i w czasie wojny z krajów*europejskich do 
Stanów Zjednoczonych. Właśnie ta migracja 
pozwoliła Stanom Zjednoczonym na zajęcie 
tej wyjątkowej pozycji, jaką dolar ma w 
świecie walut świata.

Zagadnienie złota jako podstawy waluto­
wej tuż przed wojną przeszło różne koleje. 
1 iczni ekonomiści zdetronizowali złoto. Fakt, 
że zapasy złota państw walczących przewyż­
szały przedwojenny poziom z pierwszej woj- 
ny, a mimo to żadne z nich prócz Stanów 
Zjednoczonych nie przywróciło obiegu złota, 
stał się powodem tak zwanej „demonetyzacji 
złota”. Ekonomiści niemieccy, chcąc ukryć 
szczupłe rezerwy złota Niemiec, rozwinęli 
całą antyzłotową kampanię a równocześnie 
Hitler i Schacht nakazali grabienie rezerw 
złota w podbitych krajach. Niemcy ograbili 
nie tylko banki, izby skarbowe, ale również 
ludność cywilną w okupowanych kra:ach. 
Działo się to w tym czasie, gdy prasa nie­
miecka głosiła, iż złoto jest złym środkiem 
płatniczym i niewłaściwym miernikiem war­
tości.

Do czasów pierwszej wojny światowej 
Wielka Brytania była bankierem świata. W 
okresie pomiędzy pierwszą a drugą wojną 
nastąpiło przesuwanie zapasów złota. Go­
rączkowo gromadziły je USA, Anglia, Fran­
cja i Niemcy. Losy rezerw złota Niemiec są 
obecnie przedmiotem badań władz okupacyj­
nych. Nie wszystko złoto dotychczas zostało 
ujawnione. Niemcy przewidując klęskę ukryli 

.zapasy złota walut i drogocenności, przele­
wając znaczne ich zapasy do banków szwaj­
carskich, hiszpańskich, portugalskich i ar­
gentyńskich. Złoto Anglii i Francji wyemi­
growało na potrzeby wojenne do Stanów 
Zjednoczonych. Pewna ilość zapasu złota 
banku francuskiego stała się łupem Niem­
ców. Anglia w ciągu pierwszych 16-tu mie­
sięcy wojny z 3281 mil doi. rezerw waluto­
wych 82,6% czyli 2.711 mil. doi. wydała bez­

rajszym przywódca partii Kongresowej Pandit 
Nehru odbył konferencję z wicekrólem Indii.

Zamieszki trwały wczoraj-po południu w dal­
szym ciągu. Liczbę zabitych oblicza się na 270 
osób, rannych 1600. Policja została znowu zmu­
szona do otwarcia ognia, aby rozproszyć tłumy. 
W jednej dzielnicy doszło do starć pomiędzy 
Muzułmanami a Sikhami. Na ogół jednak do­
chodzi do starć pomiędzy Muzułmanami a Hin­
dusami. W celu położenia kresu zamieszkom, 
przewodniczący Hindusów i Muzułmanów prze­
szli ulicami miasta, w dzielnicach, w których do­
szło do starć, wzywając ludność do zaprzestania 
demonstracji.

pośrednio na zakupy sprzętu wojennego. W 
czasie natomiast pierwszej wojny złoto an­
gielskie stanowiło tylko podstawę kredyto­
wą. Zaufanie do zapasów złota i ekonomiki 
angielskiej było tak wielkie, iż pozwoliło 
uczestnikom wojny na utrzymywanie znacz­
nych rezerw złota w pogotowiu.

W drugiej wojnie, gdy zachwiało się za­
ufanie do gospodarki angielskiej, trzeba było 
płacić złotą gotówką. Główny dostarczycieli 
towarów, Stany Zjednoczone, znalazł się^w 
sytuacji bardzo wygodnej i złoto z Europy 
zaczęło przepływać do U. S. A. W czasie 
wojny rezerwy złota Stanów Zjednoczonych 
znacznie wzrosły Z końcem grudnia 1938 r. 
według obliczeń Michalewskiegó („Zołeto 
period mirowych woin”) zapas złota Stanów 
Zjednoczonych wynosił 14,5 miliardów, a już 
z końcem grudnia 1945 r. zapasy te wynosiły 
20 miliardów.

Tymczasem jak wykazuje angielska „Bia- 
a Księga", z końcem 1938 r. zapasy złota 

Anglii wynosiły 4.179 mil. dcl. a ilość pie­
niędzy obiegowych wzrosła do 485 mil. fun­
tów. W ciągu kwietnia 1941 r. rezerwy złota 
Wielkiej Brytanii wynosiły już tylko 12 mil. 
dcl., przy obiegu pieniędzy ponad miliard 
funtów szterlingów. Anglia znalazła się na 
progu katastrofy. Wojna trwała w pełni. Wte­
dy to Stany Zjednoczone rzuciły na szalę 
wojny swoją słynną historyczną ustawę, o 
pożyczce i dzierżawie (Lend-lease). Anglia 
była uratowana a z nią pokój świata. Rząd 
amerykański rozpoczął dostarczanie broni 
wszystkim państwom walczącym z Niemcami, 
Japonią i Włochami. Złoto amerykańskie za­
częło odnosić skutek. Nigdy tak dobitnie nie 
ujawniła się prawda znanego powiedzenia 
marszałka Ginu Jacopo Trivulzio (XVI) (nie 
Napoleona!) do Guicciardiniego, że „do pro­
wadzenia wojny potrzeba pieniędzy, pienię­
dzy i jeszcze raz pieniędzy".

Ale złoto nie zaczęło wracać do Europy. 
Ameryka rzuciła na szale wojny swoje to­
wary i swoje pieniężne znaki obiegowe. Złoto 
jako kruszec wycofane z banków federacyj­
nych Ameryk: w 1934 r. nie wróciło do obię- 
gu. Tak samo jak w Anglii stanowi do dnia 
dzisiejszego fundusz rezerwowy. Ten nowy 
kurs w polityce walutowej Stanów Zjedno­
czonych pozwolił Rooseveltowi na kierowa­
nie planowe kursem dolara a Wielkiej Bry­
tanii na obniżenie wartości funta szterlinga.

Mądra polityka Roosevelta pozwoliła na 
utrzymanie siły federacyjnych banków rezer­
wowych bez naruszenia zapasów złcta i dziś 
po zakończeniu wojny militarnej USA, kre­
dytując odbudowę zniszczonych krajów, przy­
czyniają się do wygrania pokoju. Równo­
cześnie rezerwy złota państw europejskich 
wracają stopniowo do krajów macierzystych 
jako zapas walutowy. Ostatnio np. Węgry 
otrzymały zapas złota w chwili stabilizacji 
swojej waluty. Złoto1 jednak nie stanie się 
zapewne już nigdy pieniądzem obiegowym. 
Amerykańskie banki federacyjne złote mo­
nety puściły ostatni raz w obieg w 1933 r.

H. B

Paryż (PAP). Agencja France Presse donosi 
z Kalkuty, że wczoraj popołudniu wojsko kilka 
razy użyto broni w czasie gwałtownych wystą­
pień, które miały miejsce w dzielnicy handlowej 
Maniktola w Kalkucie. W mieście panuje kom­
pletne zamieszanie. Bez przerwy napływają ran­
ni do szpitali. —Pomoc jest utrudniona z powodu 
uszkodzenia linii telefonicznych. Samochody 
pancerne patrolują ulice. Zycie w mieście jest 
zupełnie sparaliżowane.

Londyn (API). Abdul Chan przewodniczący 
Ligi Muzułmańskiej w prowincji północno-zacho­
dniej poruszając sprawę zaproszenia wicekróla 
Indii skierowanego do Pandit Nehru w sprawie 
utworzenia rządu tymczasowego Indii oświadczył: 
..Będziemy walczyli tak długo, póki nasz nieprzy­
jaciel nie ulegnie pod naszymi ciosami."

100 milionów Muzułmanów powinno się zje­
dnoczyć i zlikwidować zdrajców i ąuisslrngowców, 
znajdujących się w ich szeregach. Kongres, któ­
ry pozwala na lekceważenie praw naszej Ojczy­

Gabinety U. S. A. i Wielkiej Brytanii 
badają zagadnienie Dardaneli

Zgromadzenie Narodowe tureckie wypowie się we wtorek
Londyn (obsł. wł.). Rozgłośnia w Ankarze 

ogłosiła wczoraj, że rząd turecki przygotował od­
powiedź ma notę sowiecką, proponującą zmianę 
konwencji ustanawiającej prawa żeglugi na Dar- 
danełach. Radio tureckie dodało, iż przed prze­
słaniem odpowiedzi do ambasady sowieckiej, 
główne jej punkty będą rozpatrzone przez 
Zgromadzenie Narodowe we wtorek.

Noła sdwiecka proponuje nową umowę, na 
mocy ktbrej Związek Radziecki i Turcja zorga­
nizowałyby - wspólnie obronę cieśniny oraz ‘do­
maga się aby państwa czarnomorskie objęły kon­
trolę w tej cieśninie. W Ameryce podsekretarz 
stanu Achesson oświadczył w piątek, iż rząd 
amerykański wyś:e do rządu sowieckiego notę, 
określającą stanowisko Ameryki, że cieśnina po­
winna być otwarta dla żeglugi i handlu z każ­
dym krajem i w każdym czasie oraz dla okrę­
tów wojennych wszystkich krajów i w każdym 
czasiie,

Londyn (PAP) — Wielka Brytania, podobnie 
jak* Stany Zjednoczone, przygotowuje oświad­
czenie, które będzie zawierać jej poglądy, do­
tyczące rewizji konwencji w Montreux. Kopie

Włochy, Węgry i Bułgaria przedmiotem obrad 
dzisiejszej Konferencji w Paryżu

Londyn (obsl. wl.). Po załatwieniu większości 
spraw proceduralnych konferencja paryska zaj- 
mie się w dniu dzisiejszym omówieniem traktatów 
pokojowych. W dniu dzisiejszym odbędą' się po­
siedzenia 3 komisyj wyznaczonych dla tych spraw1 
a mianowacię komisji włoskiej, węgierskiej i buł­
garskiej. W pierwszym rzędzie zajmą się one 
rozważaniem politycznych klauzul traktatów po­
kojowych z tymi krajami. Korespondenci w Pa­
ryżu przypuszczają, że, debaty doprowadzą do 
wznowienia niektórych spornych zagadnień, któ­
re podniesiono na plenarnej konferencji we czwar­
tek. Wówczas to Rosja z jednej strony a Wielka 
Brytania i Stany Zjednoczone z drugiej strony 
oskarżały się wzajemnie o podejmowanie prób 
politycznego i gospodarczego opanowania wscho­
dniej Europy. Komisje wigierską i bułgarską 
zorganizowano głównie na sobotnim posiedzeniu. 
* Jedyną niezaiatwióną sprawą było żądanie

Angiosasi urzeczywistniają jedność gospodarczą 
dwóch stref w Niemczech

Londyn (obsl. wl.). Berliński korespondent 
radia brytyjskiego donosi, iż uczyniono dwa wy­
raźne kroki w kierunku zastosowania współpra­
cy gospodarczej pomiędzy dwoma strefami oku­
pacyjnymi Niemiec: brytyjską i ameiykańską. 
Pierwszym z tych kroków iest utworzenie wspól­
nej anglo-amerykańskiej komisji kontrolującej 
żeglugę statków niemieckich na Renie i jego 
trzech dopływach. Drugą jest próba ze strony 
amerykańskiego zarządu wojskowego, usunięcia 
ograniczeń w podróżowaniu Niemców pomiędzy 
strefą brytyjską a amerykańską.

Przesilenie na słanowisKu wojewody poznańskiego
Warszawa (PAP). Ministerstwo Administra­

cji Publicznej komunikuje:
W związku z nominacją wojewody poznańskie­

go, dra Widy-Wirskiego na podsekretarza stanu 
w Ministerstwie Informacji i Propagandy, mini­
ster Administracji Publicznej powierzył tymcza­
sowe pełnienie obowiązków wojewody poznań­

zny Pakistanu dowie się niebawem, że nie zazna 
w Indiach spokoju.

Warszawa (obsl. wl.). Rozruchy w Kalku­
cie przybierają na sile. W sobotę w mieście roz­
gorzały walki uliczne. Wojsko brytyjskie w zna­
cznej liczbie wkroczyło do Kalkuty, ponieważ 
jak stwierdza komunikat, policja nie mogła roz­
broić demonstrantów. Bójki uliczne toczyły się 
na noże. Policja nie mogąc rozproszyć tłumów 
w końcu użyła broni palnej. Obliczają, że w wal­
kach ulicznych brało udział 400 0(X) demonstran­
tów. Tłum podpalał gmachy i budynki. Trans­
port w mieście jest nadal wstrzymany. Również 
i w innych miastach Indii odbyły się demonstra­
cje, na których mówcy opowiadali się za utworze­
niem państwa muzułmańskiego Pakistanu.

Londyn (API). Kalkuta jest pompletnie izo­
lowana od świata na skutek przerwania komunika­
cji kolejowej oraz lotniczej. Według najnowszych 
wiadomości ogólna liczba ofiar ostatnich roz­
ruchów dosięga 270 zabitych i 2000 rannych.

ostatniej noty radzieckiej do Turcji proponują­
ce ^rewizje konwencji zostały przesłane do Lon­
dynu zarówno przez rząd turecki jak i radziec­
ki. Należy oczekiwać, że nota, zawierająca sta­
nowisko Wielkiej Brytanii w tej sprawie zosta­
nie wkrótce przesłana zarówno do Ankary jak 
i do Moskwy.

Wielka Brytania nie będzie czyniła prawnych 
zastrzeżeń, w stosunku do rewizji konwen­
cji, sądzi ona jednak że rewizja ta musi być 
p^Sjęt^’przezr wszystkich sygrrariuszy konwencji, 
za wyjątkiem państw nieprzyjacielskich: Buł­
garii, Rumunii i Japonii.

Londyn (API). Rząd turecki postanowił od­
roczyć swą odpowiedź na notę ZSRR dotyczącą 
rewizji konwencji w Montreux w sprawie kon­
troli cieśnin. Jak twierdzą tureckie koła poli­
tyczne rząd turecki zamierza dokładnie prze­
studiować notę Związku Radzieckiego jedno­
cześnie z notami w tei*sprawie rządów Stanów 
Zjednoczonych i Anglii. W dniu wczorajszym 
ambasadorzy Stanów Zjednoczonych i Anglii 
przeprowadzili długą rozmowę z premierem tu­
reckim.

ZSRR przedłożone na obydwu posiedzeniach, 
aby Francja nie miała prawa glosowania. Rosja 
złożyła to samo oświadczenie na piątkowym po­
siedzeniu dla spraw Rumunii i Finlandii. Kiedy 
sprawa ta wypłynęła znowu w sobotę, delegaci 
Wielkiej Brytanii, Francji i Stanów Zjednoczo­
nych oświadczyli, że sprawa ta może być zadecy­
dowana jedynie przez plenarną konferencję albo 
komisję regulaminową.

Austriacki minister spraw zagranicznych dr 
Gruber ma się udać do Paryża, aby na wtorkowym 

osiedzeniu przedstawić stanowisko Austrii wo- 
ec traktatu pokojowego. Również we wtorek 

przemówienia wygłoszą przedstawiciele Egiptu, 
Albanii, Meksyku i Kuby. Zezwolenia na wystą­
pienie delegata Austrii udzieliła konferencja na 
sesji plenarnej na wniosek delegata brytyjskiego
prz.yjęty 15 glosami przeciw 6.

Korespondent radia brytyjskiego dodaje, iż że­
gluga na Renie kontrolowana jest przez wspólną 
komisję ańglo-amerykańską jedynie na odcinku, 
należącym do tych państw. Nie ma ona zastoso­
wania do odcinka Renu kontrolowanego przez 
Fiancję, ponieważ Francja nie przyjęła zaprosze­
nia do wzięcia udziału w projektowanym syste­
mie, gdyż do nowej komisji mają być użyci 
Niemcy, co jest przeciwne z niejednokrotnie 
ujawnionym. stanowiskiem Francji. Zdaniem no­
wej komisji ma być rozdzielenie miejsc załadun­
ku na statki, kontrola opłat frachtowanych, itd.

skiego mgr. Jerzemu Grosickiemu. Sprawa nomi­
nacji nowego wojewody będzie zdecydowana w 
najbliższym czasie.

Zamieszczając komunikat powyższy zaznacza­
my, że najbliższe dni przyniosą nam rozwiązanie 
przesilenia na 'stanowisku wojewody poznańskie­
go, które trwa już pewien czas. RED
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Prasa radziecka domaga sig kary śmierci
w procesie Norymberskim

M o s k w a (PAP). „Nowoje Wrem'a“ w arty­
kule poświęconym procesowi norymberskiemu, 
wyrażając przeświadczenie, że zbrodniarzy hit­
lerowskich spotka zasłużony najwyższy ■wymiar 
kary — wyrok śmierci, piszc m. in. „Miliony 
prostych ludzi na świecie całym czekają nie­
cierpliwie na wyrok Międzynarodowego Trybu­
nału Wojennego. Długotrwałość procesu, przecią­
gającego się zbytnio, wywołuje uzasadnione pre­
tensje opinii publicznej państw demokratycznych. 
Ale to zniecierpliwienie nie da się wytłumaczyć 
tylko tym, że sumienie narodów i krew ofiar hit­
lerowskich żądają zadośćuczynienia. Surowy i 
sprawiedliwy wyrok jest niezbędny przede wszy­
stkim dlatego, że żadna agresja nie może po­
zostać bez kary. Ukaranie głównych niemieckich 
przestępców wojennych winno być ostrzeżeniem 
dla wszystkich rozwydrzonych imperialistów z 
obozu reakcji międzynarodowej, którzy otwarcie 
w obliczu całego świata knują plany trzeciej woj­
ny światowej. Takie ostrzeżenie będzie całko­
wicie na czasie...

Świat powojenny daleki jest jeszcze od stabili­
zacji. Nadzieje mas ludowych na to, że kola 
rządzące wszystkich państw wyciągną należyte 
wnioski z okrutnych nauk wojny i że stworzone

Przyjcie w Ambasadzie Polskiej 
w Paryżu na cześć

delegatów na konferencji
Paryż (PAP). Minister Rzymowski z mał­

żonką wydał w Ambasadzie R.'P. w Paryżu wiel- 
k:e przyjęcie na cześć bawiących w stolicy Fran­
cji delegacji na konferencję pokojową. W sa­
lonach Ambasady zebrało się wiele dostojnych 
gości, w ich liczbie minister spraw zagranicz­
nych Mołotow, wiceminister spraw zagranicznych 
Wyszyński, premier Kanady Mackenzie King, 
wicepremier Jugosławii Kardfil, minister spraw 
zagranicznych Ukrainy Manuilski, Białorusi Ki- 
śielew,’ ambasador Wielkiej Brytanii Duff Coo­
per, ambasador włoski w Warszawie Reale, dele- 

T gacje na konferencję pokojową 22 państw so­
juszniczych oraz delegacje Wioch, Finlandii, Wę­
gier, Bułgarii, Rumunii. Honory domu czynił 
również ambasador Skrzeszewski z małżonką. 
Obecni byli również minister odbudowy Kaczo­
rowski, poseł w Pradze Wierblowski, radca am­
basady w Londynie Winiewicz, dyrektor proto­
kołu Gubrynowicz i mni.

Rozmowy pobKo-czeskie 
w Paryżu

Paryż (PAP).- Dowiadujemy się z kół delega­
cji polskiej, że delegaci polscy na- konferen«ję 
pokojową nawiązali rozmowy z delegację czecho­
słowacką. Rozmowy mają na celu unormowanie 

. stosunków i zbliżenie obydwu państw. Roz­
mowy mają przebieg pomyślny.

Klęjka żywiołowa w Kanadzie 
Śnieg zniszczył zasiewy

Warszawa (obsł. wł.). W Kanadzie 
spadl wielki śnieg. Jest to wypadek prawie 
nigdy nie notowany. Śnieg spowodował znacz­
ne szkody, niszcząc zasiewy. Straty wynoszą 
20 mil. buszl-. pszenicy.

U. S. A. pośrednikiem pomiędzy 
Sjamein i Francją

Warszawa (obsł. wł.). Amerykański sekre­
tarz Stanu Aoheson oświadczył na konferencji 
prasowej, iż Stany Zjednoczone będą pośredni­
czyły w rokowaniach pomiędzy Francją a Sjamem 
w sprawie zatargu granicznego w Indochinach. 
Delegaci Sjamu przybyli już do Waszyngtonu, 
lecz nie odbyli rozmów.

zostaną podstawy trwałego pokoju, są na razie 
niestety dalekie od urzeczywistnienia. Cały świat 
widzi wielkie wysiłki Związku Radzieckiego w 
kierunku zapewnienia współpracy międzynarodo­
wej.

Berlin (API). Rada generalna komisji kon­
trolnej sojuszników postanowiła, iż przestępcy 
wojenni, którzy skazani będą na śmierć przez

Hamburg (ZAP). Lord Beveridge przed 
swoim odjazdem do Anglii po podróży, jaką zro­
bił po Niemczech, zgodził się na przeprowadzenie 
z sobą rozmowy przed mikrofonem niemieckiego 
radia. Rozmówca jego, dr Zahn. uwypuklił przede 
wszystkim momenty ludnościowe i związane z ni­
mi problemy gospodarcze nowych Niemiec.

„Z naszymi 74 milionami ludności zostaliśmy 
ścieśnieni — mówił dr Zabn — na bardzo ograni­
czonej przestrzeni i mamy do wyboru albo wę-

Niemcy domagają się rozbudowy swego przemysłu

Sytuacja w Palestynie nadal naprężona
Londyn (obsł. wł.). Brytyjski minister spraw I 

zagranicznych Be,vin prowadził dalsze rozmowy , 
z przywódcami żydowskimi na temat Palestyny. i 
Wraz z ministrem kolonu Hallem odbył on roz­
mowy z członkami komitetu wykonawczego agen­
cji żydowskiej Lockerem, Goldmanem, Wisem. 
W niedzielę brytyjski minister kolonii wyjechał 
do Londynu.

Londyn (obsł. wł.). Według wiadomości ne- 
deszłych z Cypru trzymani w obozie brytyjskim

Dlaczego wyjeżdżają do Hiemiee zweryfikowani?
Zabrze (ZAP). Znamienne jest, że wśród wy­

jeżdżających z Zabrza do Niemiec znajduje się 
niewielka ilość Niemców wysiedlonych przymu­
sowo, nątomiast stosunkowo wysoki odsete.k sta­
nowią ludzie, posiadający tzw. „oryginał", czyli 
poświadczenie narodowości polskiej. Zjawiska 
tego nie można lekceważyć. Trzeba gruntownie 
zbadać i rozważyć, dlaczego jednostki te wy­
jeżdżają — względnie dlaczego zostały zwery­
fikowane. Osoby zweryfikowane, jadące do Nie­
miec, przystępują bowiem częstokroć do związ­
ków Polaków-Opolan, wysiedlonych z Polski, do-

święto lotnictwa sowieckiego
Moskwa (API). W dniu wczorajszym Zwią­

zek Radziecki obchodził uroczyście święto dnia 
lotnictwa. Generalissimus Stalin ogłosił rozkaz 
dzienny następującej treści: „W dniu dzisiej­
szym ludność Związku Radzieckiego składa swe 
podziękowanie całemu lotnictwu cywilnemu i lot­
nikom, którzy swoją działalnością wyratowali na­
szą ojczyznę. Składając również swe podzięko­
wanie wszystkim współpracownikom przemysłu 
lotniczego.- W Moskwie i we wszystkich stoli­
cach republik radzieckich dane będą salwy ho­
norowe 20 wystrzałów armatnich."

Szwajcaria przystąpi do O. N„ Z.
Paryż (API). W czasie manifestacji sporto­

wej w Teścia członek Rady związku Cellio wy­
głosił przemówienie w obecności prezydenta Ko- 
belta. Między innymi poruszył on zagadnienie 
wstąpienia Szwajcarii do ONZ, i oświadczył, iż 
dzień, gdy Szwajcaria przystąpi do Organizacji 
Narodów Zjednoczonych będzie szczęśliwy dla 
narodu Szwajcarskiego i dla idei pokoju świa­
towego.

I wysoki Trybunał wojenny w Norymberdze stra- 
' ceni zostaną w Berlinie w więzieniu Ploetzensee. 
W więzieniu tym zginęło w swoim czasie 200 
oskarżonych o przynależność do spisku na Hi­
tlera. Powieszono ich wtedy na zwykłych ha­
kach rzeźniczych.

W więzieniu tym zamordowano również 5 000 
I przeciwników reżimu hitlerowskiego.

drówkę znacznej części naszej ludności w poszu-1 
kiwaniu pracy za granicą albo taką rozbudowę 
przemysłu, ażeby wszyscy zdolni do pracy Niem­
cy znaleźli w nim zatrudnienie. Ta druga moż­
liwość komplikuje się przez to, że przedwojenne 
rynki zbytu niemieckiego przemysłu zostają zdo­
bywane przez przemysł angielski wzgł. przepada ją 
z-powodu np. unii gospodarczej, zamierzonej przez 
Belgię i Holandię,"

Lord Beveridge na to rozumowanie dra Zahna

nielegalni imigranci żydowscy rozpoczęli bunt. 
W pewnym momencie zawiesili oni narodową 
flagę Palestyny i opanowali bramę. Bunt został 
opanowany przez dozorców obozu. Ofiar w lu­
dziach nie było.

Warszawa (obsł. .wł.). W tej chwili trwają 
w Tel Avivie wielkie wiece przeciw przewożeniu 
imigrantów na Cypr. W godzinach popołudnio­
wych wszystkie sklepy w Tel Avivie zostały za­
mknięte.

starczając tym żeru wrogiej propagandzie. Czy 
ludzie ci zmuszeni zostali do wyjazdu -względami 
materialnymi, jak brak zajęcia i środków do ży­
cia, brak opieki nad rodzinami internowanych 
i starymi emerytamj-górnikami? Czy tylko dla­
tego, że czują się Niemcami?

Władze wyższej instancji winny bezwzględnie 
wniknąć głębiej w ten stan rzeczy, aby nie do-, 
puścić do zmarnowania żadnej kropli krwi pol­
skiej tak cennej dla wykrwawionego w czasie 
wojny narodu. Chodzi tu szczególnie o dzieci, 
skarb i przyszłość Narodu.

Nieudana próba militaryzacji 
„skautów" niemieckich

Berlin (PAP). Z Heidelbergu donoszą,-że 
tamtejsza organizacja skautów została rozwią-' 
zana na polecenie zarządu wojskowego. Kierow­
nik organizacji nosił bez zezwolenia uniform, 
rozklejał niedozwolone plakaty i usiłował orga­
nizować drużyny harcerskie na sposób wojsko­
wy. Równocześnie została rozwiązana druga gru­
pa skautowska „Wolnych Młodych Harcerzy".

Strajk prasy radiowej w USA
Nowy Jork (API)- Już piąty dzień Ameryka 

pozbawiona jest kontaktu z Europą z powodu straj­
ku operatorów i urzędników prasy radiowej. Ża­
dne wiadomości nie przychodzą do Ameryki ani 
z Ameryki. Pomimo interwencji rządu nie ma na­
dziei na szybkie zakończenie strajku. Związek 
zawodowy tej branży oświadczył, że będzie 
walczył tak długo, dopóki nie otrzyma speł­
nienia swych żądań. Syndykat dziennikarzy 
wezwał swych członków do pomocy strajkują­
cym kolegom, lecz nie określił dotychczas, w ja­
kiej formie ta pomoc zostanie okazana.

Triest bez Jugosławii 
sKazany na zagładę

Warszawa (obsł. wł.). Minister przemysłu 
Jugosławii udzielił korespondentowi jednego z 
dzienników wywiadu, w którym zaznaczył, że 
gospodarka Jugosławii i Triestu dopełnia się 
wzajemnie. Jugosławia zaopatruje terytorium 
Triestu w rudę żelazną. Obecnie Jugosławia 
stanowi dla Triestu główny rynek zbytu maszyn 
i innych fabrykatów. Minister przemysłu wy­
raził przekonanie, że rozwój*Triestu jest możliwy 
tylko w ścisłej łączności z Jugosławią. Jeżeli 
Triest zostanie odcięty od zaplecza, będzie on 
gospodarczo skazany na zagładę.

odpowiedział, iż uważa, że „tych 70 milionów 
Niemców może żyć na obecnym terenie pod wa­
runkiem zwiększenia i rozbudowy niemieckiego 
przemysłu. Postanowienia poczdamskie — mó­
wił lord Beveridge — są pod tym względem nie­
dostateczne. Wędrówka Niemców jest niewska­
zana, bo — jak to „słusznie" zauważył dr Zahn 
— wy wędrowaliby przede wszystkim Niemcy 
młodzi, a na pozostałych ciążyłby obowiązek 
utrzymania zwiększonego procentu ludzi starszych 
i niedołężnych".

Tak to lord Beveridge, jakkolwiek podkreślał, 
że przemawia jako osoba prywatna, utwierdza 
Niemców w ich żądaniach, dotyczących pop.a- 
,wiania postanowień poczdamskich i zwiększenia 
stopnia uprzemysłowienia Niemiec.

Warto też zauważyć, że dr Zahn liczbę ludności 
Niemiec określa na 74 miliony. Ma to na celu pod­
kopanie podstawy, przyjętej w obliczeniach pla­
nu gospodarczego, opracowanego przez Sprzymie­
rzonych dla Niemiec. Plan ten za podstawę ob­
liczeń przyjął cyfrę 6ó,5 miliona ludzi. Lord Beve- 
ridge, zaskoczony przez dr. Zahna wielką cyfrą 
ludności, w swojej odpowiedzi mówił już tylko 
o 70 milionach. Na sprostowanie fałszu nie zdo­
był się. _____________

Ameryka ogłosi tajne dokumenty 
niemieckie

Nowy Jork (obsł. wł.). Amerykański de­
partament wojny ogłosił, że wkrótce odda do 
użytku publicznego 8 tomów zatytułowanych 
„Hitlerowski spisek i agresja zawarta w doku­
mentach znalezionych w Niemczech".

Niemiecka manifestacja w Berlinie
Warszawa (obsł. wł.). Jak donosi agenfja 

„France Press", w Berlinie odbyła się pierwsza 
manifestacja niemiecka w stylu wojskowym. 
Grupa młodych mężczyzn maszerując w szyku 
wojskowym, wznosiła okrzyki i śpiewała wojsko­
we pieśni. Zanim szef policji dał polecenie' roz­
proszenia grupy, ta na znak gwizdka rozeszła się. 
Władze alianckie nie interweniowały.
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Płeć i śmierć
Treść: Wpływ płci, wieku i środowiska na.

umieralność. Cyfry wymieralności na 
wsi. Ich aspekt rewelacyjny.

Autor: Henryk Greniewski,
ekonomista, dyrektor Departamentu w 
Ministerstwie Skarbu.
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„WiSTIF/UAir
Opowiadanie dla młodzieży

Za nimi niosą młodzi górnićy wieńce. Od Związku Polaków, od 
Zjednoczenia Zawodowego, od zarządu kopalni, w której Jacek 
Łania śmierć poniósł.

Trumnę niosą na zmianę przyjaciele zmarłego.
Dwóch z nich jest nawet z tych samych stron co Łania, z ra- 

wickiego powiatu. Wszyscy są „z Polski".
Kiedy dochodzą do bramy cmentarnej kondukt zatrzymuje się. 

W bramie stoi ksiądz, w białą komżę ubrany i coś z uporem pe­
roruje do zebranych wokół niego wiarusów.

Niemiła, sucha twarz o zaciętych małych ustach ma w sobie coś 
i nietoperza. Wrażenie to potęgują jeszcze mocniej wielkie od­
stające uszy. Mówi coś w formie kategorycznej, upartej, złej.

Wreszcie zrozumiano. Przez kondukt pogrzebowy idzie szept, jak 
grzmot odległy przez chmurzące się niebo.

— Sztandarów na cmentarz nie chce wpuścić!_
— Chorągwie mu zawadzają,
— Mówi, ze takie ma polecenie od biskupa z Paderbornu.
— A cóż to chorągwie nasze na obrazę Boską czy na chwałę 

Bożą święcone były?...
— Sponiewierać nas tylko chce.
— Jak z tacką chodzi, to oczami świeci, ale jak ma być coś dla 

nas, to nie ma.
Słowa padały coraz częściej, coraz głośniej, aż szum powstał, 

a jednocześnie w.iatr porywisty począł gałęziami drzew cmentar­
nych targać i liściami trzepotać.

Rozgoryczenie rosło. — Ale rady nie było. Ksiądz się uparł, 
bo wiedzieli, że trumny inaczej na cmentarz nie wpuści.x

Cóż był.o robić? — musiełi ustąpić.
Ustąpili, ale w sercu każdego tkwiła za to zadra niezasłużonej 

krzywdy i spękoju nie dawała. Żal okrutny gardło w przełyku 
ściskał, aż do ostrego, przejmującego bólu.

Sztandary rozstąpiły się na dwie strony, czyniąc miejsce niosą­

cym trumnę. Chorążowie wznieśli wysoko w górę sztandary i po­
chylili je nad trumną, czyniąc nad nią jakby chorągwiane skle­
pienie.

Gdy trumna wypłynęła na cmentarnej drodze, niebo zaczęło się 
chmurzyć, a w oddali grzmot przez ziemię przeleciał.

Wiatr dął coraz silniej aż pochylały się konary drzew, za spie­
szącym się coraz bardziej konduktem. Ksiądz przodem idący’, spo­
glądał co chwila na pozbawione błękitu niebo i przynaglał do po­
śpiechu. Sam szedł tak szybko, że trudno było trumnę niosącym 
nadążyć. Doszli wreszcie zmachani, zziajani, rozstrojeni do wy­
kopanego dołu. Wiatr smagał ludzi, uderzał w nich, liśćmi nad 
nimi szumiał, a jednocześnie żal,i gorycz dusze targały.

Stefek blady, milczący trząsł się, nie wiedząc czy to z chłodu, czy 
z nadbiegającego co chwila wzruszenia. Stał tuż przy grobie wpa­
trzony. w księdza, który, śpiesząc się, odprawiał przepisane mo.d.ly. 
Kiedy wreszcie spuszczono trumnę do ciemnego dołu, niebo było 
już zupełnie czarne a pierwsze krople spadać poczęły na zebranych.

Nad cmentarzem przechodziła burza.
Ksiądz rzucił garstkę ziemi na trumnę, przeżegnał ją i klęknąw­

szy, począł szybko odmawiać modlitwę:
— Gegriisset seist Du Maria voll der Gnade, der Herr ist mit 

Dir. Du bist gebenedeit unter den Weibem und gebenedeit ist die 
Frucht Deines Leibes — Jesus.

Tłum klęczał i słuchał w ciszy grzmotami przerywanej modlitwy 
w obcym języku. Teraz, gdy mieli ciągnąć dalej rozpoczętą modli­
twę bez żadnego znaku wszyscy odmawiali po polsku.

— Święta Mario, Matko Boża, módl się za nami grzesznymi teraz
i w godzinę śmierci naszej Amen. *

Ksiądz spojrzał się na zebranych. Chciał coś powiedzieć, ale że 
deszcz zaczął kropić coraz mocniej, więc powstał ze słowami:

— Im Namen des Vaters und des Sohnes und des Heiligen 
Geistes Amen.

Zebrani, klęcząc dalej, powtórzyli po polsku:
— W Imię Ojca i Syna i Ducha Świętego Amen.
Ksiądz tymczasem biegł już w nadchodzącej ulewie ku bramie 

cmentarnej. Za brarpą zauważy! stojące nad.al ze sztandarami 
delegacje towarzystw. Uśmiechnął się złośliwie, odwrócił się nagle 
do nich i powiedział:

— Teraz możecie wejść na Cmentarz — i znikł w pobliskim 
domu.

Deszcz spadał z nieba ulewą. Niebo, błyskawicami raz po raz 
rozświetlone, było ciemne, że*ha cmentarzu panował mrok, mimo 
iż było południe.

Przy grobie Jacka Łani, pochodzącego z Grabkowa pod Dłonią 
na cmentarzu w Weitmarze klęczeli w ulewie ludzie i odmawiali 
modlitwy za zmarłych, jak każę zwyczaje przyniesiony z bardzo 
daleka. Mówili wolno z namaszczeniem nieporuszeni, nieczuli ani 
na wicher, ani na deszczi

— Wieczny odpoczynek racz mu dać Panie.
— A światłość wiekuista niechaj mu świeci na wieki wieków. 

Amen.
Klęczący rozsunęli się na boki. Szły sztandary.
Rozwinięte, zmoczone ulewą, pochyliły się nad otwartymi grobem^ 

oddając ostatni hołd Polakowi Jackowi Łani.
Po gładkich sztandarach spływają deszczowe krople ina posy* 

paną mokrym piaskiem trumnę.
Stefek drży z chłodu i wzruszenia, ale myślom i uczuciom na* 

kazuje spokój, a do serca tłukącego się jak deszcz o trumnę, przy* 
woluje ciszę. — I trwa tak w zapomnieniu, w bezczuciu.

Aż budzi go śpiew:
„Zmarły człowiecze z Tobą się żegnamy,
Przyjmij dar smutny, który Ci składamy,
Trochę na grób Twój porzuconej gliny 
Od Twych przyjaciół, sąsiadów, rodziny..."
„Powracasz w ziemię, co matką Twą była,
Teraz Cię strawi, niedawno żywiła.
Tak droga każda, którą świat nas wodzi 
Na ten ubity gościniec wychodzi."

Burza tak jak ją wicher szybko nad weitmarski cmentarz przyM 
niósł, tak i nagle zabrał. Zginął mrok, jasność drzewami się zazie* 
leniła, a zza chmur wichrem gnanych, wystrzeliło sł-ońce. f|

Na trumnę sypią grabarze nas kią deszczem ziemię.
Słychać szloch kogoś z rodziny . czyjś przyjazny szept:
— Niech Ci ziemia obca lekką będzie.
Pachną omyte deszczem drzewa. Pęłudniowe słońce wciąga Wiln, 

goć i grzeje coraz silniej. Stefek podposi się z klęczek i idzie ka 
wyjściu.

(Ciąg dalszy na6tąpf)
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Opiefca siec! męczennicami 
z Kasrensbriick

Męczeństwo polskich więźniarek politycz­
nych w Ravensbriick i relacje cudem ocala­
łej reszty z tragicznej grupy „królików do­
świadczalnych" wstrząsnęły swego czasu spo­
łeczeństwem, lecz pomału przeszły w zapom­
nienie. Sprawy tej jednak zapomnieć nam 
nie wolno. Męczeństwo 73 dziewcząt polskich, 
ofiar osławionego kata hitlerowskiego, dra 
Gerhardta — profesora uniwersytetu berliń­
skiego, będzie stale przypominane, bowiem 
nie wolno narodowi przejść nad ta sprawą 
do porządku dziennego. 73 dziewczęta, spe­

cjalnie wybrane z masy obozowej, służyły za 
obiekt doświadczeń nad przebiegiem chorób 
tego rodzaju jak tężec, gangrena itp. Niektóre 
w agonii zostały rozstrzelane. 61 pozostało 
prźy życiu by świadczyć i oskarżać. Znaczna 
ich część powróciła do kraju. Mimo zabiegów 
leczniczych stajn ich zdrowia pozostawia 
wiele do życzenia.

Na zlecenie Szefa Rządu powołano komi­
sję, złożoną z polskich i zagranicznych profe­
sorów chirurgii, psychiatrii i medycyny są­
dowej oraz przedstawicieli Ministerstwa 
Zdrowia, która to komisja zbada stan zdro­
wia kobiet, służących w Ravensbruck za ma­
teriał do doświadczeń uczonych niemieckich. 
Komisja będzie urzędować w siedzibie Aka­
demii Lekarskiej w Gdańsku. Żyjące ofiary 
doświadczeń zostały zaproszone do Gdańska, 
celem poddania się konsultacji. Koszty ich 
podróży i pobytu w Gdańsku pokrywa Pań­
stwo; Komisja skieruje chore do sanatoriów 
oraz określi rozmiar utraty ich zdrowia i 
zdolności do pracy, na podstawie którego zo­
stanie inwalidkom przyznana renta.

Fundusz na ten cel wydzieliło ze swego 
budżetu Ministerstwo Zdrowia, a gdyby ten 
okazał się niewystarczający zwróci się Mi­
nisterstwo Zdrowia z odpowiednim wnio- 
sk-em do Prezesa Radv Ministrów.

Ogórki, świeże ogórki E
Jesteśmy w pełni sezonu ogórkowego, wypada 

więc o nich napisać. Ogórki — to ostatni przebój!
Szczęśliwe posiadaczki własnych ogródków przy 

domu, na pewno zechcą zaopatrzyć się w nasiona 
swojej produkcji z myślą o przyszłym sezonie 
siewów. Czas zbioru tych nasion przypada na 
miesiąc sierpień, trzeba więc pomyśleć o wyborze 
odpowiednich nasienników.

W tym celu w ogórkach, hodowanych na grząd­
kach, upatrujemy roślin, wydających najwięcej 
owoców dorodnych, dobrze wykształconych i ma­
jących wszystkie cechy charakterystyczne dla 
danej odmiany. Wybrany krzak zaznacza się dla 
pamięci kijkiem lub tabliczką i tylko z niego do­
konuje zbioru nasion.

Nasiennik powinien jak najdłużej pozostawać 
przy roślinie macierzystej, aby dojrzewając, wy­
ciągał maksimum pokarmów i przez to dobrze wy­
kształcał nasiona. Ogórek, dojrzały jest żółtawy 
i nie tak jędrny jak te, które bierzemy do spo­
życia na surowo.

Ponieważ z jednego nasiennika otrzymuje się 
5—10 g nasion, a do obsiewu jednego ara .po­
trzeba 50 g nasienia, łatwo sobie obliczyć ilu 

'nasienników trzeba nam będzie do obsiania przy­
szłorocznej plantacji. _ . _

Z zerwanymi nasiennikami postępować można 
dwojako. Albo drogą fermentacji, albo też osta­
tecznego przejrzenia.

W pierwszym wypadku, przekroiwszy wzdłuż 
nożem dojrzały ogórek, wyjmuje się nasiona ra­
zem z miąższem, zalewa chłodną wodą i pozwala 
płynowi w cieple sfermentować. Wówczas nasiona 
odcedzamy, wielokrotnie przemywamy czystą 
■wodą i suszymy, rozłożone cienko na papierze, 
■w cieniu i w przewiewie.

Drugi sposób polega na ułożeniu zebranych na­
sienników na słonecznym oknie, gdzie zupełnie 
przejrzeją, zmiękną i pożółkną; wówczas rozcina 
się znów ogórki wzdłuż na pół, cale wnętrze 
■wrzuca do wody i wielokrotnie, przemywszy ze 
śluzu i miąższu, suszy tak samo, jak w pierwszym 
wvpadku.

Zupełnie suche nasiona zsypujemy do papiero­
wych torebek, umieszczamy na nich napis „Ogór­
ki" oraz datę zbioru i przechowujemy w chło­
dnym, pozbawionym wilgoci pokoju. ,

Dla zamiłowanych w ogrodnictwie pan domu 
ciekawe będą dalsze dane, dotyczące ogorkow, 
ich wysiewu, zbioru i wartości odżywczych

Otóż nasiona ogórka zachowują siłę-kiełkowa­

Kobiety organizują się
W Jniu 8 sierpom bf.•rtoni^cyjne SpoiocĄ Obywatelską M. KoHet 

S% L K.
óiWwattelikn. Ńastęiprcie o«b. Koróczako-wa zaznajomiła “P™, 
•nme z odm i Kobiet

w ńedneij silnej organizacji, Wnnr-t-ibkowska i
Po wyilo.s®eoiu referatów przez ob. <*. 

Jmachimo^ioTOwą, wybrano.zarząd nowej ^ki j^ko-wa’ 
w akfcwł którego wesrły Polirsowa, Jasiowa,
Joacbimowwzowa i Szarflakówna. ..

w <ta. 7 sierp®. br. obywatelki Czarnków. 
również do zorganinMiw koda Społeczno-Obywatelskiiei L ® 
Kobiet na tamtejszym terenie.

Te, które wiedza cnego eSicą
Jedną z nich jest Madeleine Braun, kobieta uro­

cza, zaledwie 4O-letnia, która ma równocześnie 
czas zajmować się domem, dziećmi, być naczel­
ną redaktorką (dużego paryskiego dziennika „Front 
National" i zarazem ...wiceprezydentem Francji.

Wybitna ta Iyancuzka własnej pracy i zdolno­
ściom zawdzięAa swe obecne stanowisko. Do 
1930 r. studiowała prawo i nauki społeczne. Po 
raz pierwszy zetknęła się z nędzą i niedolą ludzką, 
gdy zaczęta pracować w jednym z największych 
szpitali paryskich. Wtenczas zrozumiała, że na­

Co daje kobiecie liiiwersylel Fowszeclmy
Nigdy chyba w historii XIX czy XX w. kwestia 

dokształcania kobiet nie była tak aktualną, jak 
właśnie dziś. Zepchnięta do roli ąjitomatu, po 
12-tu godzinach spędzonych w fabryce po następ­
nych na;raniej 6-ciu, w trosce o utrzymanie do­
mu, kobieta Polka — ofiara tyranii reżimu hitle­
rowskiego — usypiała wprost nad książką bele­
trystyczną. O jakimkolwiek dokształcaniu nie 
było mowy.

Dziś jednak, gdy wróciła do swego domu, musi 
starać się promieniować weń nie tylko zewnętrz­
nie ale i wewnętrznie — musi, w ogólnym wy­
siłku podniesienia naszej rodzimej kultury czyn­
ny wziąć udział. Istniejący od 34 roku — Uni-' 
wersytet Powszechny im. Jana Kasprowicza przy 
ul. Rerwińskiego, otwiera jesienią swe podwoje, 
dla wszystkich pragnących wiedzy — dla wszyst­
kich tych kobiet, które pragną dopełnić braki 
swego wykształcenia. Podział materiału na po­
szczególne grupy pozwala wybrać przedmioty ulu­
bione, a cykl popularnych wykładów rozszerza 
horyzont myślowy.

Ponieważ wrażenie najlepszego nawet odczytu, 
szybko zatrze się w pamięci przeto słuchaczka 
uzbroić się musi w ołówek i papier — a notatki 
niech po wykładzie przedyskutuje z współtowa- 
rzyszkami. Wtedy napewno nauka odniesie po­
żądany skutek. Z języków obcych wybrać moż­
na angielski, francuski, czy rosyjski. Tutaj wy­
kładowcy biorą pod uwagę zasób wiedzy uczest­
ników i dzielą każdą grupę na poszczególne klasy. 
Uniwersytet Powszechny, jak już sama nazwa 
wskazuje jest ,.świątynią wiedzy" dfla wszystkich. 
Każdy, czy każda bez względu na wiek, czy

nia około 8 lat, ale najlepsze do siewu są 3—Mę­
tnie, gdyż te wydają największą ilość owocu. 
Wysiewu w grunt dokonuje się pomiędzy 8 a 15 
rraja, poczem wschody następują w drugim ty­
godniu. Plon z jednego ara wynosi przeciętnie 
400—450 sztuk ładnie wykształconych, handlo­
wych ogórków.

Jeżeli chodzi o chemiczny skład ogórka, to — 
niestety — nie jest on warzywem wybitnie war­
tościowym ani pożywnym. Olbrzymią większość 
jego stanowi... woda, dochodząca do 96% całości. 
Białka zawiera ogórek 1%, węglowodanów 2%, 
tłuszczu 0.1%. Wartość kaloryczna wyraża się 
skromną cyfrą 14 jednostek,'co przy porównaniu 
np. z fasolą — 300 jednostek, lub ziemniakami — 
93 jednostki, wygląda wręcz ubogo.

Z witamin mają ogórki nikłe ilości witaminy 
A i B oraz średnie ilości witaminy G. Co ważniej­
sze, według najnowszych badań, nawet te nie­
liczne ilości cennej witaminy G w kiszonych 
ogórkach zanikają prawie zupełnie. Dlatego poza 
tradycyjną kiszonką, obrze jest zrobić na zimę 
trochę ogórków w słojach, sterylizowanych pod 
zamknięciem, gdyż tutaj strata witamin będzie 
minimalna.

W slui&ie. Remingtona
Kiedy przed drugą wojną światową przepro­

wadzono we Francji ankietę na temat najbar­
dziej rozpowszechnionego wśród kobiet zawodu, 
okazało się, że olbrzymią większość pracownic 
fachowych stanowią maszynistki. Na dziesięć 
dziewcząt kończących w Paryżu szkołę powszech­
ną, jedna tylko obierała jakiś zawód odmienny, 
dziewięć natomiast uczyło się pisania na maszy­
nie i diaktyloskopie.

Przyczyny takiego powodzenia zawodu maszy­
nistki wśród kobiet szukać należy przede wszyst­
kim w tym, że nauka tego fachu trwa zna­
cznie krócej niż każdego inniego, a daje dobre 
warunki pracy i zarobku. Przy wytężonych sta­
raniach Wystarczy sześć tygodni ćwiczeń, aby 
opanować maszynę i zorientować się w podsta­
wowych zasadach techniki. Tymczasem modniar- 
stwa, fryzjerstwa, krawiectwa, uczyć się trzeba 
latami, pozostając ciągle w środowisku rzemio­
sła. Bo przecież — pracować w biurze - to 
brzmi ,,lepiej" niż u fryzjera, u krawcowej, czy 
kapeluszniczki. Taki sobie drobny snobizm, na 
którym kobieciątko gruntuje swą przyszłość.

W Polsce dzisiejszej sylwetka panienki wystu­
kującej „kawałki" na maszynie, jest poprostu 
nieodzownym atrybutem każdego biura, urzędu, 
czy domu handlowego. Jest to zawód nieomal 
wyłącznie kobiecy. Zawód osoby piszącej, prze­
pisującej na maszynie, jest obok nauczania jed­
nym z najstarszych sposobów, jakim „wypadało 
zarobkować przed laty kobiecie z inteligencji. 
Przypomnijmy sobie wszystkie staroświeckie po­
wieści o dobrych, poświęcających się dla zubo­
żałej rodziny córkach, biegających po kancela­

leży walczyć z niesprawiedliwością społeczną i że 
każdy człowiek ma prawo do życia i wolności. 
Gdy w 1936 r. Hiszpania stała się widownią zma­
gań ludu broniącego swej wolności, pani Braun 
zrozumiała, że tam toczy się bój o znaczeniu się­
gającym daleko poza granice Hiszpanii. Jako 
sekretarka Międzynarodowego Komitetu Pomocy 
Hiszpanii organizuje pomoc dla walczących.

W czasie okupacji niemieckiej, Madeleine 
Braun poszukiwana przez gestapo przerzuca się 
z miejsca na miejsce.

zasób wiadomości znajdzie tu rozwiązanie wielu 
intrygujących zagadnień.

„Każdy może być słuchaczem" — brzmi nasze 
hasło — ale i od każdego wymagamy jednej ma­
leńkiej rzeczy, mianowicie pilnego i punktual­
nego uczęszczania na wykłady. Punktualność, a 
właściwi© jej brak jest jedną z wielkich wad 
świata kobiecego, wad, które obecnie w wieku 
zdobywania przez kobietę różnorodnych stano­
wisk tak bardzo punktualności wymagających, 
są niedopuszczalne!

Demokratyzacja państwa rozszerzyła zakres 
wychowania tak jak kiedyś emancypacja dała 
kobiecie możność rozszerzenia i zastosowania s-vrej 
tyiedzy. Większe prawa nakładają większe obo­
wiązki, żadnej więc kobiety miłującej wiedzę 
nie powinno braknąć w kadrach słuchaczek U. P,

Ze względu na niskie opłaty jest on wprost 
dobrodziejstwem dla tych dla których lekcje pry­
watne są za kosztowne. Oprócz tego, wieczorne 
godziny wykładów dają się połączyć z pracą za­
wodową czy obowiązkami rodzinnymi. Wykła­
dy są także milą kulturalną rozrywką po dniu 
pracowicie spędzonym, są szczytową formą oświa­
ty dorosłych, koroną tego wielkiego dzieła odro­
dzenia naszego społeczeństwa, skierowania go 
w świat ideału. W pracy tej tylko rozumna i na­
leżycie oświecona kobieta odegra właściwą jej 
rolę. Kazimiera Topińska

Tylko jedna 
sukienka

Tyiko Jedna sukienka, 
możliwie ciemna o naj­
prostszym kroju. Jeżeli 
zdobędziemy się na kilka 
kołnierzyków, żabotów, 
szalików, to mamy ubiór 
odpowiedni na . różne o- 
kazje. Każda z pań ma 
możność wykazania swe­
go dobrego gustu w wy­
myślaniu odpowiednich 
dodatków.

riach adwokackich i wiecznie ślęczących nad ar­
kuszami ręcznie zapisywanych papierów. Ba! Po­
szukajmy wśród pokolenia naszych matek i cio­
tek, ileż to spośród nich ukończywszy pensję 
próbowało samodzielności właśnie na drodze 
wiecznego przepisywania akt, dokumentów, rę­
kopisów, nut nawet

Żmudna to była praca, szczególnie jeśli miała 
wystarczyć na kawałek chleba. Płacono od ar­
kusza, a opłata była horrendalnie nii-ska. Żaden 
związek zawodowy, żadna ustawa nie chroniły 
tych rzesz cichych pracownic, które wczesnym 
rankiem trzymając w jednej ięce tekę przepisa­
nych nocą arkuszy, a w drugiej unosząc fałdy 
arcydługiej sukni biegły do kancelarii pana re­
jenta, czy pana .mecenasa. Trąciło się nie tylko 
wzrok i rumieńce, nad tą robotą. Drętwiały 
palce, odmawiały posłuszeństwa mięśnie i na 
nieszczęsną pracowniczkę pióra, spadał cios naj­
dotkliwszy — choroba przemęczonych do osta­
teczności palców.

I oto zdarzyło sdę, że w drugiej połowie ub. 
stulecia, na wystawie światowej we Wiedniu, 
pastor Mailing - Hansen zaprezentował swego po­
mysłu wynalazek, maszynę do pisania dla nie­
widomych. Nazywano ją wówczas kulą pisarską, 
gdyż miała ksc Tt półkuli na której umieszczono 
tłoczki z literami i cyframi. Naciśnięcie tłoczka 
palcem, powodowało uderzenie jego o ruchomą 
taśmę papieru i odbicie na niej odpowiedniej 
litery. Zasada kuli pisarskiej była więc ta sama, 
co dzisiejszej maszyny, inny tylko był jej kształt 
i inne jej cele. •

Nowy wynalazek wzbudził zainteresowanie

Po wyzwoleniu Francji dwukrotnie zostaje wy­
brana do Rady Narodowej (Konstytuanta). Dziś 
jest pierwszą kobietą w dziejach Francji, która 
otrzymała wysoką godność wiceprezydenta. 
Dziennikarzom amerykańskim, którym udzieliła 
niedawno wywiadu, powiedziała: „Nie znam zmę­
czenia! Sądzę, że sił mi dodaje niezachwiany 
pewność o słuszności drogi, którą obrałam i mi­
łość do Francji."

Pani Saillant także wie, czego chce. Też Fran­
cuzka. Niedawno była w Polsce jako przedstawi­
cielka sekcji francuskiej Demokratycznej Między- 
narodowej'Federacji Kobiet i odwiedziła Zarząd 
Główny Społeczno — Obywatelskiej Ligi Kobiet w 
Warszawie. Pani Saillant interesuje się żywo pra­
cą Ligi Kobiet w Polsce, zwiddzita kilka ośrodków! 
dziecięcych, aby. móc kobietom francuskim opo­
wiedzieć o wysiłkach siostrzanej organizacji.

Pani Saillant stwierdziła, że kobiety powinny 
się przyczynić do utrwalenia pokoju na świecie. 
Międzynarodowa Demokratyczna Federacja Ko­
biet mobilizuje zastępy kobiece na całym świe­
cie właśnie pod hasłem utrwalenia pokoju. Hasło 
to znajduje gorący oddźwięk wśród kobiet fran­
cuskich. Utworzony ostatnio Komitet Koordyna­
cyjny grupuje najróżniejsze organizacje kobieco 
w liczbie 42.

A co powiemy o zmarłej niedawno Zuzannie 
Levaux, kobiecie głuchoniemej od urodzenia, kt£- 
ra uzyskała doktorat na wydziale historycznym 
Sorbony? i

Jeżeli sobie zdamy sprawę z kalectwa tak bar­
dzo utrudniającego jej zdania, będziemy mieK 
pewien pogląd na. silę woli i wytrwałość tej dziel­
nej kobiety. Niemniejszą odwagę i stanowczość 
musiała posiadać Lina Po, będąca przed 20-tu 
laty sławną tancerką w moskiewskim balecie, a 
która utraciwszy na skutek choroby wzrok, zna­
lazła ujście talentu w... rzeźbie. Po długich stu­
diach, utrudnionych ślepotą, Lina Po zaczęła two­
rzyć dzieła o dużej wartości. Dawna tancerka 
jest dziś sławną rzeźbiarką i zdobyła nowy cel 
w życiu, który nie pozwala jej ppgTążyć się w 
rozpaczy, z powodu otaczającej ją wiecznej ciem­
ności. (dl)

zwiedzających wystawę. Szczególną uwagę zwró­
cili na niego Amerykanie, a zwłaszcza niejaki 
Philo Remington technik, pochodzący z rodźmy 
fabrykantów broni. Kula pisarska dla niewido­
mych powędrowała za ocean. Tutaj Philo Re­
mington zaczął nad nią pracować, ulepszać, 
wprowadzać szereg zmian. Kiedy tego dokonał, 
przekształcono dawną fabrykę karabinów f-my 
Remington and Sons w Ihon, w stanie New- 
York na... fabrykę maszyn do pisania. Nowy pro­
dukt w rekordowo krótkim czasie zalał rynki 
Ameryki i Europy, stworzył nowy zawód, dał 
źródło utrzymania tysiącom osób.

Po Remingtonie próbowali jeszcze szczęścia 'nni 
konstruktorzy jak Umdierwood czy Iost, siiarając 
się ulepszać i upraszczać maszynę do pisania. Je­
dnakże zasada, na jakiej ją zbudowano, pozostała 
ta sama i Remington nie uległ konkurencji.

Dopiero we Francji inżynier Lafaure skonstru­
ował tak zwane „dactylo'. Jest to maszyna o 
dziesięciu zaledwie klawiszach tak, że każdy pa- 
iec ma tylko jeden klawisz, na którym pra­
cuje. Klawisze odbijają cyfry od b—5 w lewo 
i w prawo, a kombinacje tych cyfr dają słowa. 
V-’ ten sposób maszynistka stenografuje maszy­
nowo dykt.ndo szefa, mowę polityka, czy wy­
kład uczonego. Oczywiście stenogram taki trze­
ba odpisywać literami, jednak sama praca zas 
notowania usłyszanych zdań postępuje niesły-f 
chanie szybko i o wiele sprawniej od stenogra­
fowanej ręcznie.

Przyszłość z pewnością przyniesie nam inne 
jeszcze ulepszenia w tej dziedzinie. Ale przy­
znać tTzeba, że rzadko, który wynalazek tak. 
odrazu i tak całkowicie zdobył sobie uznanie 
i miał taką armię pracowniczek w swej służbie, 
jak maszyna do pisania Philo Remingtona.

J. Kożuchowska
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SPORT
Francja - Szwajcaria 96:68

W Lozannie odbyły się międzypaństwowe za­
wody lekkoatletyczne pomiędzy Francją i Szwaj­
carią. Spotkanie to, na którym obecnych było 
ponad 10 tys. widzów, zakończyło się pełnym 
sukcesem drużyny francuskiej, w'stosunku 96:68 
pkt Z ciekawych wyników uzyskanych na zawo­
dach podajemy następujące: Francuz Chefdhotel 
wygrał bieg 800 m w czasie 1:54 miń., w biegu 
na 1500 m pierwszym był/Pujazon, który uzyskał 
czas 3:54,2 min., bieg 5000 m wygra! również Fran­
cuz Reichstoffer w czasie 14:54,2 min. W biegu na 
400 m Szwajcar Awmeyer pokonał w czasie 49,1 
sek. faworyta francuskiego, juniora Lunisse, który 
uzyskał czas 49,2 sek. Francus Audouy zwyciężył 
w skoku wzwyż, przekraczając, wysokość 1,90 m. 
W skoku w dal Bour — Francja uzyskał odległość 
7,13 m, a w rzucie młotem wygrał Bertonne — 
Francja wynikiem 47,83 m. W rzucie dyskiem 
Francuz Bassonered uzyskał słaby wynik 44,52 m. 
Powyższy .mecz był z kolei 30-tym pomiędzy ze­
społami Francji i Szwajcarii. 17 spotkań roz­
strzygnęli Francuzi na swoją korzyść. Helweci 
zaś 13.

K.S.Z.O. Ostrowiec mistrzem Polski wpike wodne)
K«S. Z. 0. Ostrowiec: — Orczsoirics 2:1

(J) W dniu wczorajszym odbyły się na pływalni 
miejskiej na Sołaczu przy nie sprzyjającej po­
godzie (deszcz) zawody o mistrzostwo Polski w 
piłce wodnej poprzedzone' przedmeczem „San" 
contra kombinowana drużyna „Warty" i.H. C. P. 
zakończonym wynikiem 2:0 na korzyść „Sanu".

Grający dążą do środka, w który z pluskiem 
wpada piłka rzucona przez sędziego. Ostrowiec 
pierwszy jej dosięga i precyzyjnymi podaniami 
zbliża się do bramki 'przeciwnika, przed którą 
zaczyna gościć bardzo często, nie mogąc jednak 
cyfrowo tego podkreślić, gdyż bramkarz krakow­
ski przy współpracy obrony likwiduje każdą nie­
bezpieczną sytuację, chwytając przytomnie każdy 
strzał. Zmiana boisk przynosi wyrównanie po- 
z:omu gry i obaj bramkarze mają co chwiia do­
słownie pełne ręce roboty. Nad powierzchnią 
wody rozwija się coraz żywsza i ciekawsza akcja 
znajdując swej odpowiednik w niewidocznej, 
ale skutecznie prowadzonej akcji podwodnej, 
W której brały udział odnóża pływaków.

Te, niedozwolone przepisami gry, ewolucje pod­
wodne i nadwodne spowodowały wycofanie z oby­
dwu drużyn kilku graczy, których wyczyny zo­
stały przez arbitra zauważone.

Do końca zasadniczego meczu nie udało się 
ani jednej ani drugiej stronie uzyskać decydu­
jącego punktu, wskutek^czego zarządzona zostaje 
dogrywka 2 razy po 3 minuty, a jeśliby i w tym 
czasie nie uzyskano wyniku, gra miała się toczyć 
ido uzyskania pierwszej bramki.

W 1-ej „dogrywce" Kowalski bije pierwszą 
bramkę, dla Gracovii. Ostrowiec jednak zaraz 
■wyrównuje i zmiana boisk znów zastaje sytuację 
nierozstrzygniętą, W drugiej 3 minutówce dopie­
ro pod sam koniec dogrywki, napastnik ostrowie­
cki nie kryty przez nikogo, podpływa spokojnie 
pod bramkę i uzyskuje ją, przynosząc tytuł mi­
strzowski swojej drużynie.

Skład drużyn biorących udział w mistrzowskiej 
rozgrywce, był następujący:

K. S. Z. O. Ostrowiec: Okołow Fefflcs, Kieryś

Partyzant - Dynamo (Tyflls) 2:1
Drużyna Jugosłowiańska „Partyzant" po dwóch 

przegranych w Moskwie z „CDKA" i „Dynamo" 
w stosunku 1:0 i po zwycięstwie nad reprezen­
tacją Leningradu 2:1, rozegrała spotkanie z dru­
żyną Dynamo w Tyflisie, która zajmuje obecnie 
drugie miejsce w lidze. Spotkanie zakończyło 
się pełnym sukcesem Jugosłowian. Prowadzenie 
uzyskali gospodarze, jednak wkrótce Mitic wy­
równał. Po przerwie doskonały Rupnik podwyż­
szy! wynik do 2:1, który utrzyma! się*aż do końca 
ary-

Dlaczego bilety na imprezy „Warty“ są drogie?
Zarząd Klubu Sportowego „Warta*4 przysłał 

jiam wyjaśnienie w sprawie pobierania wysokich 
•opłat za wstęp na imprezy sportowe. Tekst wy­
jaśnienia przedrukowujemy w dosłownym brzmie­
niu, aby zapoznać czytelników naszych z trud­
nościami, jakie pokonywać muszą kluby, zdane 
na własne siły — nie korzystające z żadnych po­
mocy finansowych.
Znak akt; 2395/46

„W 220-ym numerze ,,Głosu Wielkopolskiego" z H-nia 
w sprawozdaniu z przebiegu. mecz-u piłkarskiego

Warta poroszono sprawę ceny biletów na te im­
prezę sportową.
^Wytknięto nam, że przez wysoką cenę bilelów uniemo- 

!?m7. szerokiemu ogółowi sportowców zobaczenie tej 
scilicet meczu KKS Warta), 'nie przyczyniamy się do 

popu lary z acyi sportu oraz, że usiłujenw przyzwyczają pu- 
blncznosc do metod panujących w innych okręgach Polski!

INie mys-limy bynajmniej twierdzić/ że oeny biletów na 
imprezy sportowe przez nas urządzane są niskie. Nie! da­
lecy jesteśmy od tego. Ale równocześnie prosimy wejść 
X położenie naszego klubu.
. „Warta” jest klubem powaźan-n*, • ustalonej tradycji 
i pewnych zasługach w historii wielkopolskiego sportu. 
(W uwolnionym spod przemocy okupanta państwie polskim 
chmałaby te tradycje nie tylko utrzymać, ale je nawet oo-

tliwi

ftęhić i rozszerzyć. A to nie jest raczą' łatwą'.
Okupant zabrał „Warcie" doskonale urządzone boisko

i magazyn pełen różnych przyrządów i przyborów aporto­
wych Pozostawał zai boisko zniszczone magazyny puste 

..warciarzo rozpoczęli swoją praeę z pustymi rękoma. 
Oracze, nae mając sami wiele, własnym sumptem gromadzili 
potrzebne przybory sportowe oraz własnymi rękoma w chwi­
lach wolnych od zajęć zawodowych porządkowali zdewa­
stowane boisko, Dzięki ich ofiarności i zapałowi oraz od­
daniu sie cała duszą sportowi innych członków „Warty" 
klub szybko reaktywował się i rozpoczął swoją normalną

Poznań - Pomorze
Regały kajakowe w ramach mistrzostw Wielkopo&ski

Pierwszą powojenną imprezą o znaczeniu ogól­
nopolskim, a ściślej powiedziawszy — między- 
dzielnicowym w sporcie kajakowym, podjął się 
wyprowadzić Okręg Poznański Polskiego Związku 
Kajakowego.

Dzięki przychylności władz miejskich, nzy- 
skano na urządzenie imprezy pięknie położone 
i na ten cel wspaniale nadające się jezioro Ru­
sałka" na Golędnie. Niestety — jak już zwykle 
przy organizowaniu poważnych imprez wodnych 
pogoda była kapryśna i sukces kasowy organi­
zatorów zawiódł zupełnie.

Regaty rozpoczęto powitaniem gości pomorr 
skich, protektora regat wiceprezydenta st. m. 
Poznania inż. Swierczyńskiego, wiceprezydenta 
Drabowicza oraz przedstawiciela Zarządu Głów­
nego PZK p. Plebańczyka z Krakowa. Zebranych 
w imieniu Okręgu Poznańskiego powitał p. Nie- 
wiada.

Po przemówieniach delegatów okręgów i wy­
mianie pamiątkowych proporczyków wicemistrz 
świata Sobieraj wciągnął na maszt flagę naro­
dową, poczem ob. Plebańczyk jako przewodni­
czący komisji sędziowskiej ogłosił regaty jako 
otwarte.

Mieczysław, Rybko.wski Józef, Ul Bogusław, Kąw- I Dla zwycięzców bramki uzyskali: Kawwa i Kie- 
wa Zbigniew, Kierysz Antoni i bramkarz Za- i rysz po jednej. Honorowy punkt dla Krakowa 
krzewski Jan. ł zdobył Kowalski Aleksander.

CracoYta: Kowalski Aleksander, Kowalski Roch, Żawody prowadził starając wykazać maksimum 
prof. Kott, Pietruszczak, Plumentał, Szelest i spostrzegawczości sędzia związkowy Bernard 
bramkarz Łukiewicz Czesław, t | Matecki z Poznania.

Poznań prowadzi @:O
w meczu bokserskim z Łodzią

Wczorajszy deszcz rozproszył 3 tys. widzów 
zgromadzonych na Arenie i zmusił sędziego rin­
gowego do przerwania zawodów przy stanie 6:0 
dla Poznania.

W trzech rozegranych a przerwanych deszczem 
walkach górowali zawodnicy Poznania, którzy 
właściwie nastawiani przez swego sekundanta 
Frankowskiego, potrafili w wagach: muszej, ko­
guciej i piórkowej rozstrzygnąć wałki na swoją 
korzyść.

W wadze muszej spotkali się Gomulak (Łódź) 
i Berger (Poznań). Berger mimo, że otrzyma! 
ostrzeżenie w pierwszym starciu, wygra! na, pun­
kty, posiadając przez wszystkie trzy starcia zde­
cydowaną przewagą.

W wadze koguciej Wróblewski (Poznań) poko­
nał przez k. o. w pierwszym starciu Szweda (Łódź). 
Obaj zawodnicy walczą dużo lepiej niż ich ko­

Hokej na trawie

Lechia — Czarni 1:1 <1:1>
W uh. czwartek rozegrane miejscowe derby 

hokejowe pomiędzy starymi rywalami Lechią i 
Czarnymi, po bardzo ładnej, diawno nie ogląda­
nej grze, zakończyły, się wynikiem remisowym.

Mimo wysokiej stawki — mistrzostwa Polski 
— gra prowadzona była nadzwyczaj spokojnie, 
dość ostro, jednak fair — na wysokim poziomie 
technicznym. Żałować należy, że spotkania tego 
nie oglądali piłkarze' Warty i KKS-u — może 
przykład powyższych drużyn hokejowych ‘ spra­
wiłby, ze następne spotkanie dwb piłkarskich 
prowadzone byłoby w nieco innej atmosferze.

Wynik meczu ustalony został już w pierwszej 
części gry,1 w której lekko przeważali Czarni. 
Jeden z wypadów Lechii kończy się zdobyciem 
bramki przez Bartkowiaka. Czarni wyrównują 
przez Bzowego K. po rzucie rożnym. Po zmianie 
stron inicjatywę obejmuje Lechiia, jednak twarda 
obrona Czarnych iGabryelczyk-Bzowy K.) likwi­
duje ataki lechistów. Niebezpieczne zaś wypady 
ataku Czarnych rozbijają się już na najlepszej w

i wiedziałalność, mając « arobiefe służyć jak ttajfopiej 
krzewienia na wysokim, poziomie, zarówno 
j-ak i moralnym sportu polskiego.

W pracy tej skazana jesteśmy tyWoo ne własne siłr W 
przeciwieństwie do cza-sów przedwojennych znikąd nie otrzy­
mujemy'żadńych pomocy finansowych. Nawet z miasta., któ. 
re przed wojną rok rocznie udzielało ,',Waroie” poważnych 
subwencji. ‘Dzisiaj miasto nie tylko, że nie udziela żadnej 
pomocy finansowej, ale nawret pobiera dość wysokie opłaty 
podatkowe od imprez sportowych. Z tego tytułu miasto po­
brało już od „Warty” kilka set*'tysięcy złotych.

Nie piszemy o tym dlatego że chcemy Zarządowi Miej­
skiemu wytknąć jego fishalizm. Chodzi nam tylko o wska­
zanie na ciężary i obowiązki;, jakie'na klubie ciążą z ty­
tułu iego działalności i ambicji spełniania jak najlepiej 
swoich obowiązków wobec polskiego sportu. A obowiązki 
te są nie małe. Poza naprawą boiska, z kupnem najpotrze­
bniejszych przyrządów* i przyborów sportowych, celem uru­
chomienia wszystkich sekcyj sportowych przy naszym klu­
bie, musimy także pomyśleć o » budowie nowego boiska. 
Boiska, urządzonego na sposób nowoczesny i tak obszerne­
go, by na nim bez brudu można by było pomieścić wszyst­
kich ludzi, interesujących się sportem w Poznaniu. Poza, 
boiskiem reprezentacyjnym dla piłki nożnej trzeba urządzić 
także kilka boisk podręcznych • dla ćwiczeń oraz dla roz­
grywek meczów juniorów. Ponadto trzeba pobudować wła­
sne korty tenisowe, których „Warta” jeszcze nie ma, boi­
sko dla gier hokeryowych, bieżnie itp. place, konieczne dla 
należytego rozwoju sportu.

Na to wszystko trzeba bardzo, bardzo wiele pieniędzy. 
A te pieniądze możemy zdobyć głównie poprzez urządzane 
przez nas imprezy aportowe

Nie dążność więc do wprowadzenia „metod panujących 
w innych okręgach Polski’’, co się nam impretuje, nakła­
nia nas do stosowania wysokich cen. przy urządzanych przez 
naa imprezach sportowych, alo wzozcc* troska o należyty 
ro-zwój sportu wielkopolskiego, w którym klub „Warta” ma 
ambicję zajmować przodMjace miej-sce.

(—) Janusz Dunin-Michałowski, 
wiceprezes Klubu Sportowego Warta**,

Pierwszy bieg na 10 tysięcy m dla dwójek
przyniósł następujące wyniki: 1. Kardasz—Po- 
lowczyk HCP w czasie 46:38; 2. Bazaniak—Okup- 
niak (Surma—KK-28) 46:38,2; 3. Matłoka—Kara- 
siewicz KK-28 (reprez. Poznania).

K. 1. W. seniorów na 10 tys. m: 1. Sobieraj 
HCP czas 50:36 (reprez. Poznania); 2. Wojcie­
chowski (Pomorze) 55:22,4 (reprez, Pomorza); 
3. Proin HCP 55:56,6.

K. 1. W. pań na 600 m: W tej konkurencji 
nie mieliśmy niestety możności sprawdzania for­
my pań Pomorza. Lanżanka i Dybowska nie sta­
nęły na starcie. Miejscami podzieliły 'się Dmo­
chowska w czasie 3:05 i Łęcka z czasem 3:23,9.

K. 2. W. młodzików — bieg propagandowy 
600 m: 1. Bracia Karasiewicze KK-28 — 2:40,2; 
2. Bulczyński—Kosicki HCP — 2:43,7; 3. Knop- 
czyński—Pawlak HCP — 2:44,3.

K. 1. W. juniorów — bieg propagandowy na 
1000 m: 1. Żegulski Edm. GMS-Luboń — 4:55,7; 
2. Beszterda HCP — 4:58,9; 3. Małecki KK-28 —- 
4:59.

K. 2. W. seniorów na 1000 m Poznań—Pomorze 
i o mistrzostwo Wielkopolski: 1. Kardasz—Poiow- 
czyk HCP — 4:6,2; 2. Bazaniak—Okupniak (Po-

ledzy z wagi muszej i gdyby nie nobkaut, ujrzeli­
byśmy z pewnością piękną walkę.

. W wadze piórkowej I spotkali się Wiśniewski 
z Łodzi i Ratajczak z Poznania. W trzech star­
ciach po dość słabej i prymitywnej walce wygrał 
Ratajczak (Poznań). Wiśniewski dostał upom­
nienie za uwagi pod adresem sędziego.

W piórkowej II walczyli z sobą niecałą pierwszą 
rundę Grzybowski z Łodzi i Rożek z ■ Poznania. 
Obaj zawodnicy weszli na ring w czasie ulewnego 
deszczu i walczyli boso. Sędzia ringowy p. Stru- 
rzyński przerwał walkę nie chcąc brać na siebie 
odpowiedzialności za stan zdrowia;zawodników, 
walczących na śliskim ringu.' Należą mu się za to 
słowa uznania jak i za uważne i energiczne sę­
dziowanie. JMa punkty sędziowali, jak dotych­
czas obiektywnie, Arski, Misiorny i Wróż.

Dalszy ciąg zawodów odbędzie się dzisiaj o 
godzinie 18-tej na Arenie. Bilety z dnia wczoraj­
szego nie tracą ważności.

dniu tym formacji — pomocy Lechii. Mimo licz­
nych obustronnych dogodnych pozycji, wynik nie 
ulega zmianie. »

Sędziowie pp. Zefler i Frankiewicz zadowoli®.
(<»)

Lechla — ZZPPC (Środa) 5:0 (3:0)
W wczorajszym Spotkaniu Lechia wysoko po­

konała drużynę ZZPPC, przewyższając, technicz­
nie znacznie swego przeciwnika. Od wyższej po­
rażki drużynę uchronił brawurowo broniący 
bramkarz, szczególnie w drugiej części gry.

Gra na dobrym poziomie technicznym, upływa 
przy stałej pizewadze Lechii, zaś groźne wypady 
środizian, likwiduje dobrze dysponowana obrona 
Lechii.
Bramki zdobyli — Kurowski 1 Zielarek po 2, 
Bartkowiak 1.

Sędziowie pp. Frankiewicz i Bzowy L, na po­
ziomie. (OS)

KKS (Gniezno) — GKS (Gniezno) 
4:1 (2:0)

Rozegrane spotkanie w Gnieźnie zasłużenie 
wygnali gnieźnieńscy kolejarze, przewyższając 
gimnazjalną dinżynę przede wszystkim kondy­
cyjnie. Bramki zdobyli — Małkowiak 2, Grotow­
ski i Iwiński po 1 dla zwycięzców, dla GKS. 
środkowy napastnik.
* Sędziowali pp? Drzewiecki i Maciejak.

ZZPPC — Pogoń (Mogilno) 3:1
Rozegrane w ub. czwartek spotkanie w Środzie 

zakończone zostało zasłużonym zwycięstwem 
lepszych technicznie miejscowych, którzy napot­
kali na niezwykły opór gości.

Sędziował p. Zieliński z Poznania.

Międzynarodowe mistrzostwo Polski w tenisie
W trzecim dniu międzynarodowych mistrzostw 

tenisowych, odbywających się w Sopocie, osią­
gnięto następujące wyniki:

Hebda (Warszawa) — Jasiński (Katowice) 6:1, 
6:2, 6:2; Bratek (Katowice) — Stronhal (Kraków) 
6:0, 6:1, 6:0; Mrokowski (Sopot) — Horain (Kra­
ków) 2:6, 6:1, 6:2, 2:6,.6:1; Tomaszewski (Szcze­
cin) — Kraszewski (Poznań) 6:1, 6:3, 8:10, 6:1; 
Olejniszyn (Kraków) — Rodziejczak (Poznań) 
6:1, 6:1, 6:3; Jaśkowiakówna (Poznań) — Wiewió- 
rowska (Sopot) 6:2, 6:3; Pajchlowa (Łódź) — Ja­
kubowska (Kraków) 4:6, 6:3, 6:3; Nieświadomska 
(Sopot) — Koszybska (Sopot) 8:6, 6:0.

znań repr.) — 4:8,5; 3. Karasiewicz—Matłoka 
(Poznań repr.) — 4:15,3.

K. 1. W. seniorów na 1000 m Pomorze—Poznań 
I o mistrzostwo Wlkp.: 1. Sobieraj (Poznań repr.) 
— 4:24,2; 2. Wojciechowski (Pomorze repr.) — 
4:42,7; 3. Proin HCP.

K. 2. W. pań-na 600 m: Z powodu braku kon­
kurencji ze strony Pomorza, bieg ten walkowerem 
wygrały Dmochowska—Łącka (Poznań repr, — 
2:56,3.

K. 1. W. młodzików — propagandowy na #00 m:
1. Karasiewicz Jerzy KK-28.— 2:59; 2. Knopczyń- 
ski HCP — 3:00,3; 3. Woźniak GMS-Luboń — 
3:00,7.

Jednym z najhardziej emocjonujących biegów, 
byl bieg K. 2. W. juniorów — propagandowy na 
1000 m: W biegu tym, uplasowała się na pierw­
szym miejscu dwójka Małecki—Tomaszewski z 
KK-28 — 4:23,3. Drugie miejsce zajęli Bazak— 
Gratkowski HHWM — 4:24,1 przed braćmi 2e- 
gul6kimi GMS-Luboń

Sensacją dnia byl bieg czwórek reprezen­
tacyjnych i mistrzowskich. Bieg ten, o srebrny 
puchar „Głosu Wielkopolskiego" na trasie 1000 
m wygraia zdecydowanie reprezentacja Poznania 
w składzie: Bazaniak—Okupniak—Matłoka i Ka­
rasiewicz. Czas osiągnięty 'przez mistrzowską 
czwórkę wynosił 3:57,5.' Tym samym puchar 
„Głosu Wielkopolskiego" zostaje w Poznańskim 
Okręgu PZK.

Na zakończenie regat popis w wywrotkach tzw. 
eskimoskich na kajaku pokazał znany pięcio­
krotny mistrz Polski Rumiej Tadeusz z drużyny 
Wilków Morskich z Poznania.

Mimo deszczu, organizacja regat dość sprawna. 
Zawiodła jedynie firma, która miała zainstalować 
megafony i mikrofon.

Po zakończeniu regat, w stołówce Zakładów 
Miejskich Siły, Światła i Wody, odbyło się w 
obecności obu wiceprezydentów st, m, Poznania 
rozdanie cennych pucharów i nagród.

Wyniki punktacji ogólnej, oraz bliższe omó­
wienie regat, podamy w numerze jutrzejszym.

' Tom.

Przed mistrzostwami wOslo
Konkurentki Walaslewiczówny 
i Wajsówny biją rekordy Francji

W Paryżu rozegrane zostały kobiece lekkoatle­
tyczne eliminacje przed wyjazdem do Oslo. Za­
wodniczki francuskie wykazały wspaniałą formę 
ustanawiając m. in. 3 nowe rekordy krajowe. 
I tak młoda sprinterka Bressot uzyskała w biegu 
na 100 m doskonały czas 12.3 6ek. W rzucie 
dyskiem Mazeas uzyskała odległość 38,33 m. Mio- 
taczka Ostermayer, która w tym sezonie już, dwu­
krotnie pobiła rekord francuski w rzucie kulą, 
poraź trzeci ustanowiła nowy rekord rzutem 12,48 
m. Wszystkie trzy zawodniczki będą w Oslo po­
ważnymi kandydatkami do tytułów mistrzow­
skich. Bądź co bądź nasze zawodniczki będą miały 
tam ciężką przeprawę, przede wszystkim Bres­
sot będzie poważnie zagrażała Walasiewiczównie. 
Polka bowiem na mistrzostwach Ameryki Półn. 
poniosła niespodziewane porażki w biegach na 
50 i 100 m. Zwyciężczyni Walasiewiczówny Mu­
rzynka Coaohman osiągnęła na 100 m ten sam 

czas co Bressot. a Walasdewiczówna przekroczyła 
metę w czasie 12.5 sek.

Doskonale wyniki lekkoatletów 
zagranicznych

Ostatnie lekkoatletyczne zawody przed mi­
strzostwami Europy w Oslo przyniosły szereg 
bardzo dobrych wyników. Na mistrzostwach An­
glii Archer przebiegi 100 m w czasie 10.5 sek., 
stając "się poważnym kandydatem na mistrza 
Europy. Na lekkoatletycznych mistrzostwach Cze­
chosłowacji David w biegu na 200 m osiągnął 
czas 21.6 sek., ustalając nowy rekord Czechosło­
wacji. Tyczkarz Bem przekroczył na mistrzo­
stwach wysokość 4,05 m, a średniodystansowiec 
Cevone przebiegł 1500 m w czasie 3:55,8 min. 
Długodystansowiec Zatopek pokonał trasę 5000 m 
w czasie 14,48 min. Były mistrz olimipski w bie­
gu na 3000 m z przeszkodami Isohollo (Finlandia) 
osiągnął ostatnio na tym dystansie 9:09,9 min. 
Isohollo, który przygotowywał się do maratonu 
po nieudanej próbie na zawodach w Hplsinkach 
zapewne znowu poświęci'się swej specjalności. 
Poniżej 9 min. na 3000 m z przeszkodami zeszedł 
Szwed Elmsaeter, przebiegając ten dystans w cza­
sie 8:59,8 min. Drugi Szwed Hagstroem uzyskał 
czas 9:20 minut.
W siatkówce,

K. S. M. M. II — (Główna) — 
„Nivea“ (Poznań)

W poniedziałek, tj. dzisiaj, na stadionie Wy­
chowanie Fizycznego na Sródce przy ul. Gdań­
skiej odbędą się zawody w siatkówkę pomiędzy 
Katolickim Stowarzyszeniem Młodzieży Męskiej 
II-gą drużyną z Głównej a zespołem „Nivea“. Za­
wody rozpoczną się o godz. 17-tej (5-tej).

(W-k)

Gra podwójna panów: Piątek, Ruszczyński (Po­
znań) —( Gedrojc, Stronhal .(Kraków) 6:4, 6:1, 
6:2; Skonecki, Olejniszyn (Kraków) — Adamczyk, 
Borowczak (Łódź) 6:1, 6:4, 6:2. '

W\ czwartym dniu wyniki były następujące;
Hebda — Kołcz 6:3, 6:3, 6:3; Giedrojc — Ko­

pacz 6:2, 6:3, 7:9, 8:6; Kończak — Herbst 6:1, 
6:0, 6:0; Tomaszewski — Borowczak 1:6, 13:11, 
6:1, 7:5; Adamczyk — Olejniszyn 1:6, 6:0, 6:0, 
6:1; Betdowski — SkonecMi 6:3, 6:1, 6:4; Rudow- 
wska — Nieświadomska 6:0, 6:1; Dobrowolska — 
Popławska 6:2, 6:2* Potuczkowa —Jaśkowiakówna 
6:1, 6:1.
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Z osfaWe/ chwili

&©I@wrze Pozsicmics 
zwyciężają

w Łodzi odbyły się w ramach ogólno polskie­
go „Święta Kolejarza" międzyokręgowe kolejo­
we zawody sportowe. W ogólnej punktacji 
pierwsze miejsce zajął Poznań, przed Gdańskiem.

Wyniki zawodów lekkoatletycznych były 
mierne.

W piłce nożnej pierwsze miejsce zajęli pił­
karze Łodzi, bijąc w finale Gdańsk 3:1'(2:1) 
Trzecie miejsce zajął Poznań.

Wyścig motocyklowy na trasie Łódź—Warsza­
wa— Poznań—Łódź wygrała w ogólnej punktacji 
trójka warszawian uzyskując 19 pkt, przed Po­
znaniem 16 pkt. 1 Łodzią 15 pkt

W wyścigu kolarskim na przestrzeni 100 km 
pierwsze trzy miejsca zajęli kolejarze z Po­
znania w kolejności: 1. Kluj w czasie 2 godzin 
54 min. 15 sek.; 2. Ritter — 2.54,16 (o gumę), 3. 
Frąckowiak 3.3,40,

Rozegrany międzynarodowy mecz piłkarski po­
między drużyną czechosłowackich kolejarzy z 
Bratysławy — „Zeleznicari" — a reprezentacją 
polskich kolejarzy zakończył się zwycięstwem 
Polaków w stosunku 4:3.

Bramki dla zwycięzców uzyskali: Anioła i Pol­
ka po 2; dla Czechów: Polak, Skromny i Stry- 
becky.

Zainteresowanie zawodami było minimalne, je­
dynie wczorajszy mecz z drużyną Czechosło­
wacji zgromadził dużo publiczności.

Pitka nożna
„Nivea“ (Poznań) — „Stomil“ 

(StaroSęka) 8:0 (4:0)
W rozegranym w ubiegłą sobotę spotkaniu pił­

karskim na boisku „Polonia" w Głównej — fa­
bryczny zespół „Nivea“ niespodziewanie a za­
służenie pokonał „Stomil" ze Staro! ęki w stosun­
ku 8:0 (4:0). Drużyna „Nivea“ posiadała więcej 
z gry i techniki, toteż przeważała i opanowywała 
przez cały okres gry — boisko. Gra sfała na wy­
sokim pozioAie. Zespół „Stomil" zagrał słabo 
— ale okazał się ambitny, zato słabo rozwinięty 
kondycyjnie, zaś „Nivea“ operując szybkością, 
przechodziła bardzo pięknie przez linie defensyw­
ne swego przeciwnika.

Bramkami podzielili się: Szafrański (4), Kry- 
szćzyński (2), Kmieciak i Skrzypczak. Sędziował 
bardzo dobrze ob. Brodowski Alfons. Widzów 
około tysiąca. (W-k)

LubońskI K. S. — H. C. P. 3:1 (0:1)
Rozegrany wczoraj w Luboniu towarzyski mecz 

piłkarski pomiędzy powyższymi drużynami za­
kończył się zwycięstwem drużyny lubońskiej w 
stosunku 3:1 do przerwy 0:1.

Bramki dla zwycięzców uzyskali Ziebert 2 
i Derda, dla pokonanych Konopa.

Posilania I — Naprzód I 2:1 (1:1)
K. S. Pogoń — K. S. Pocztowiec 2:3 (1:2)

KOMUNIKATY SPORTOW E
Znany reprezentacyjny bramkarz Warty Po­

znańskiej p. Marian Jankowiak zawarł w dniu 
15 bm. związek małżeński z p. Teresą Wieczorek. 
Ślub odbył się w kościele farnym w Szamotu­
łach. W imieniu Redakcji składamy Młodej Pa­
rze na nowej drodze życia najserdeczniejsze ży­
czenia „In felicitas ad multos amos".

K. S. „Naprzód" donosi, że treningi sekcji piłki 
nożnej odbywać się będą we wtorki i piątki na 
boisku przy ul. Pułaskiego.

Sprostowanie
W numerze 223 z dnia 15 bm. w sprawozdaniu 

z meczu pływackiego H. C. P. Poznań — K. K. S. 
Krotoszyn podano, Że zwycięzcą została drużyna 
krotoszyńska. Po orzeczeniu komisji sportowej 
ostateczny wynik tych zawodów brzmi: 85:78 
na korzyść drużyny H. C. P.

Poniedziałek, 19 sierpnia 1946 roku
Jana Eudes — Bolesława 

Słońce wschodzi g. 5.40; zachodzi g. 20.12 
Księżyc wschodzi g. 22.39; zachodzi g. 13.30

Wtorek, 20 sierpnia 1946 roku
Bernarda — Sobiesława 

Słońce wschodzi g 5.41; zachodzi g. 20.09 
Księżyc wschodzi g. 23.27; zachodzi g. 14.54

Nieszczęśliwy wypadek na dworcu 
kolejowym

(m) 50-letni pracownik kolejowy Józef Nowa- 
czyk, zam. przy ul. Kanałowej 13, m. 5 przecho­
dząc onegdaj przez tereń dworca poznańskiego, 
potrącony został przez jadący peronem samochód. 
Uderzenie było tak silne, że nieszczęśliwy doznał 
głębokiej rany ciętej w głowę. Po opatrzeniu w 
ambulatorium PCK przy dworcu Zachodnim od­
wieziono Nowaczyka do szpitala Przemienienia 
Pańskiego.

Echa uroczystości maryjnych 
w Poznaniu

W uzupełnieniu sprawozdania dotyczącego prze­
biegu. uroczystości Ofiarowania Archidiecezji Po­
znańskiej IMatceNajśw., zamieszczonego w nrze 224 
„Głosu Wielkopolskiego", podajemy, że w czasie 
manifestacji przygrywała orkiestra Zakładów Siły, 
Światła i Wo-dy stół. m. Poznania pod dyr. kapelm. 
St. Sternalskiego. Orkiestra wykonała Hymn Pa­
pieski oraz kilka pieśni religijnych do Matki Bo­
skiej.

Mszę św. „Mięsa Dominicalis" ks. dra Surzyń- 
skiego wykonały Zjednoczona Chóry Kościelne 
w tow. wspomnianej orkiestry.

Poniedziałek, 19 sierpnia 1946 
W teafraeh poznańskich:

Teatr Polski: dffltó i jutro. goóz. IS-be — „Zamach"
Teatr Letni: dlziś i jutro, goja. 19,30 — „Moja siostra ś ja," 

W kinach poznańskich:
Apollo — ,, Zygmunt Kłosowska*'; Bałtyk — Złota ma­

ska"; Muza — ,,Płonuień nie zgasł"; Riaito — ,,Pod gołym 
niebem"; Warta — ,, Pierwszy pocabicneik".

Początek seamsów o gotiz. 16-tej, 16-tej i 20-tej, W ni-e- 
diziclę £ święta od godz. 14 tej.

Program audycyj radiowych na wtorek, 20 bm.
6.00 Pieśń potranna; 6.05 Dzłettnilk porańmy; 6,20 Program 

na dzień bieźącyi; 6.25 Giion-as-tytka poranna iwa wistzysbkie roz­
głośnie polskie — prowadzi mgr Karo-1 Hoffimamtn, Pirzy forte­
pianie Frąo-cdsze-k waisi-k-owistki.; 6.35 Muzyka poranna na wszy­
stkie rozgłośnie polskie (płyty!; 6.57 Sygnał czasu z Krakowa; 
7.00 Muzyka poranna z Krakowa; 7.30 Powtórzenie najważ- 
naejsizych wiadomości dziennika porannego z W-wy; 7.35 Mu­
zyka z W-wy; 8.20 Informacje ogólnopolskie z W-wy; 9.00 
Przerwać 14.30 Słynni wirtuozi (płyty); 11.50 Przegląd prasy 
wielkopolskiej; lil,57 Sygnał czasu i hejnał z Krakowa: 12.05 
Program z Krakowa i Katowic; 14.50 Arcydzieła muzyki (pły­
ty); 15.20 Z życia milicjanta; 16.30 Wiadomości bieżące; 15.35 
Artur Rubinstein gra (płyty); 15.50 Pogadanka historyczna 
pirof, U. Jag, Józefa Widajewioza pt, ,.Polityka Piatrlów 
wobe-c Słowian Zachodnich"; 16.00 Dziennik popołudniowy;
16.30 Arie i pieśni w wykonaniu Zofii Massalskiej; 16.55 Kwa­
drans prozy — czytamy Żeromskiego; 17,10 Koncert popołud­
niowy, Wykonawcy: Zespół insfiruimientalny pod dyr. Henryka 
Kowalskiego z udziałem Tadeusza Dairskiego; 17.50 Nasze 
uzdrowiska; 17.55 Audycja wojskowa; 18,10 ,.Dlaczego ko­
chamy pieśń ludową” — audycja ludowa w opracowaniu Słom­
kowej i Wicrciaka; 18.30 IV audycja z cyklu ..Pobkie Wy­
dawnictwo Muzyczne przy pracy"; 19.00 Nauka przy głośniku;
19.30 Audycja dla wsi: a) pogadankę pt. , Organizacja akcji 
k w ais żeni a paisz" wygłosi inż. Kaizimierz Jankiewicz, b) mu­
zyka z płyt; 20.00 Dziennik wieczorny; 20.30 ,,Za chlebem” — 
slachowisko według Sienkiewicza w radiofonizacji Zbigniewa 
Bedmorza; 21.00 Nadprogram; 21.15 Koncert życzeń; 2:1.45 
Audycja: literacka; 22.00 Koncert rozrywkowy; 22.30 Wiado­
mości z Ziem Zachodnich; 22.35 Pieśni w wykonaniu Gizełi 
Poszówny (sopran}, Juliusza Bieńkowskiego (tenor), Hiero­
nima Szparki (akompaniament); 23.00 Ostatnie wiadomości 
dziennika radiowego; 23.20 Program n.a dzień naistęipny; 23.30 
Muzyka operetkowa (płyty); 24.00 Zakończenie programu.

KOMUNIKATY
Matuszak Urszula, ur. 14. 10. 1932 i młodociany 

jej brat Henryk, po zabraniu matki przez Niem­
ców w roku 1942, zostały u siąsiadki w Poznaniu. 
Matka w obozie zmarła. Dzieci poszukuje babka 
Oporowska Antonina, Ostrów Wlkp., Czarnec­
kiego 40. Wszelkie wiadomości o zaginionych 
prosimy kierować PCK, Poznań, ul. Asnyka 5.

Zebrania w dniu 20 sierpnia:
Zrzeszenie Hurtowników Brcnży Koloidalnej — g-odzłna 

12-ta w Domu Kupie et wa Polskiego, ul. Zwierzyniecka 13.
Społeczno-Obywatelska Liga Kobiet — Koło Łazarz 

godz. l®-ta* uA. Matejki 49; pok, 14.

Pomóżmy w uzdrowieniu stosunków mieszkaniowych
(J) Wystarczy postać godzinkę przed Urzędem 

Kwaterunkowym w Poznaniu i posłuchać o czym 
gwarzą oczekujący swojej „kolejki" — petenci. 
Włosy dęba stają. Rozmówcy nie zostawią suchej 
nitki na nikim. Odnosi się wrażenie, że jeżeli nie 
90 proc, mieszkańców naszego grodu, to przy­
najmniej 75 proc, jest paskarzami,,szabrownikami, 
w ogóle najgorszym.elementem, zamieszkującym 
luksusowe wille i wielopokojowe apartamenty, 
których ilość, według w ten sposób uzyskanych 
wiadomości, powinna przekraczać rozmiarami chy-, 
ba ze dwa takie miasta.jak nasze. Wszyscy urzę­
dnicy — łapownicy. „Sama widziałam, jak mu w 
rękę wsunięto". Ho, ho! My wiemy.

Dobrze. Zgadzamy się. Dlaczego jednak w ta­
kim razie nie przyjdą i ci, co widzieli, i ci co 
wiedzą do odpowiednich czynników i nie zgłoszą 
swoich spostrzeżeń?

Nie ma dymu bez ognia. Nie w tak fantastycz­
nych rozmiarach, ale zawsze coś tam nieraz idzie 
nienormalnym trybem i kontrola czynnika społe­

Wypad! z biegnącego pociągu
(m) W ub. środę około godz. 8.15 z pociągu 

jadąceao w kierunku na Stęszew wypad! w oko­
licy Dębca Marian Małecki, zam. w Luboniu. Mi­
licja Kolejowa odstawiła ofiarę własnej nieostro­
żności do ambulatorium PCK, gdzie udzielono mu 
pierwszej pomocy. Małecki odniósł ranę ciętą 
na głowie długości około 18 cm, zgniecenia lewej 
stopy i innych okaleczeń.

Jak stwierdziły dochodzenia, Małecki znajdo­
wał się w stanie podchmielonym i to było przy­
czyną nieszczęśliwego wypadku. Po opatrzeniu 
ran, przez dra Markiewicza, odwieziono rannego 
do Szpitala Przemienienia Pańskiego,

Ze srebrnego ekrnnn

Czas zerwać z miernotą filmową
(Ha marginesie „Złotej maski" w kinie „Bałtyk")

Obserwując przedwojenne filmy produkcji pol­
skiej, dochodzimy za każdym razem do szeregu 
wniosków, wynikających z zestawienia przemia­
ny naszej psychiki między, jedną a drugą wojną 
światową, jak i z naszych nowych kryteriów 
społeczno-artystycznych.

Ostatnio wyświetlany w kinie „Bałtyk" film 
pt. „Złota maska" — mimo pozornej bliskości 
atmosfery w temacie — nastręcza właśnie szereg 
refleksy), stwierdzających ponownie, że chociaż 
głód dobrych filmów produkcji rodzimej wśród 
społeczeństwa jest olbrzymi, współczesna kine­
matografia polska w żadnym wypadku rme po­
trafiła go u nas dotychczas'zaspokoić. Scenariu­
sze wolnych przeróbek dziel Żeromskiego, czy 
Rodziewiczówny nie ratowały bynajmniej pozio­
mu naszej X-tej Muzy, schlebiającej w powodzi 
„arcydzieł" opartych n Mniszkównie czy Dołę- 
dze-Mostowiczu płytkim upodobaniom szerokich 
mas, Szablon, maniera i ckliwy sentymentalizm — 
oto imanentne cechy przedwojennego filmu pol­
skiego. Słusznie pisał Jer-zy Bossak, że w Pol­
sce przedwrześniiowej nie było dobrych filmów, 
których nie umieliśmy robić ani raa nie patrzeć.

„Złota maska" jest, jeszcze jednym z przykła­
dów tego rodzaju pomyłek. Film ten — jakkol­
wiek wyświetlany po raz pierwszy w Poznaniu, 
i... dla młodzieży wzbroniony — nie jest bynaj­
mniej żadną rewełącją, ale — poza kilku szcze­
rymi . akcentami i plenerami polskiego morza 
oraz wzruszającymi w wspomnieniu ulicami 
przedwojennej Warszawy przedstawia dość ba­
nalnie według jednego .schematu skleconą dra- 
matyczno-senitymentalną historyjkę, kończącą się 
powrotem skrzywdzonej córki do ojca. Poza tym 
dwa-krańcowo przedstawione środowiska spo­
łeczne z nieodłącznym amantem z zbankrutowa­
nej magnaterii, karykaturalne sceny z życia drob­
nomieszczaństwa, trochę girls i baletu, „kom­
pleks rodzinny" — brak tylko jeszcze wyjątko­
wo granatowej policji, pobrzękiwania kajdanka­
mi i w tym wypadku niedoszłego do skutku sa­
mobójstwa porzuconej bohaterki. Podniszczony 
stairrtaśwy filmowej zaciera wyrazistość obyrzu 
i niektóre dobre skróty techniczne, nie mówiąc 
już o klasycznej w wyrazie urodzie Lidii Wy­
sockiej, czy też doskonałej w roli właścicielki 
Wielkich Progów — Mieczysławie Ćwiklińskiej.

cznego ma piękne pole do popisu. Obowiązkiem 
każdego obywatela musi stać się piętnowanie 
rzeczywistych i bezwzględnie stwierdzonych nad­
użyć lub niedociągnięć, bo niespełnienie tego obo­
wiązku jest może większym w stosunku do spo­
łeczeństwa przestępstwem, niż to „o którym s;ą 
nie mówi".

Nasz poziom moralny spad! zastraszająco ni­
sko i nie widać wielkich wysiłków w kierunku 
przywrócenia pewnej równowagi. W tym sensie 
pomoc wszystkich zdrowych jednostek jest ko­
nieczna, jeśli nie chcemy podobnego stanu rzeczy 
tolerować jeszcze przez długi okres czasu.

Zwracamy się z apelem do wszystkich ° udzie­
lenie jak najszerszej pomocy w zwalczaniu wszel­
kich niedociągnięć, których nasilenie mogłoby 
przybrać zastraszające rozmiary.

Czujność i jasne postawienie spraw demnych 
może nam pomóc a wszelkie ezeptane zarzuty, 
wszelkie strzały zza płotów nie dosięgną tych, 
których by się chciało ewentualnie trafić.

Zniżki kolejowe na wystawę bydgoską
Poza zniżkami zbiorowymi, Ministerstwo Ko­

munikacji przyznało również indywidualne zni­
żki kolejowe dla wszystkich zwiedzających Po­
morską Wystawę Gospodarczą w Bydgoszczy. 
Zniżka wynosi 66% yr drodze powrotnej.

Wszyscy, pragnący korzystać ze zniżki, zao­
patrują się w karty uczestnictwa, które są do na­
bycia w kasach biletowych wystawy w cenie 
20 złotych.

Na podstawie karty uczestnictwa zaintereso­
wani otrzymują bilet zniżkowy, który mogą na­
być na Wystawie, w kasie kolejowej, która mie­
ści się w głównej bramie wejściowej.

Korzystajcie ze zniżek kolejowych i przyby­
wajcie na Pomorską Wystawę w Bydgoszczy

Film powinien być odwiedzany tłumnie prtez... 
młodych narzeczonych (broń Boże przez mło­
dzież!), którzy znajdą w nim ciekawe „studium" 
pocałunku oraz poglądową lekcję nauki tańca, 
z solowym występem... „złotej maski". Ilustracja 
muzyczna nadwornego mistrza baletu Parnella — 
Zygmunta Wiehlera na ogół oryginalna w wyra­
zie. i w melodiach śpiewanych nastrojowo przez 
Lidię Wysocką i Aleksandra Żabczyńskiego. 
Władysław Walter w roli mistrza rzeźndckdego 1 
, purytańskiego" ojca, wyposażony w ssereg gro­
teskowych rysów — stworzył wyrazisty portret. 
Intryga przeprowadzona w akcji dość rodło z u- 
kązaniem na marginesie „darby" warszawskich 
a następnie luksusowych apartajnenrtów pałaco­
wych z suto zastawionymi stołami i kabin stat­
ku. Szereg dialogów i scen romantycznych — 
sztucznych i stereotypowych.

Nieproporcjonalny jest wysiłek w szturmie pu­
bliczności do kas biletowych i w wysokości cen 
porównany z rekompensatą strawy duchowej i 
wąrtości estetycznej tego filmu, tym niecierpli­
wiej oczekujemy więc nowych, zapowiedzianych, 
filmów polskich, czy też zagranicznych produkcji 
wojennej, w ktprych nadmiar kinoteatry śląskie 
(np. Katowice) obfitują, podczas gdy Poznań 
znajduje się znów na szarym końcu jeśM idzie 
o kolejność ich wyświetlania. Walka o poziom 
tilmów jest przede wszystkim walką o poziom 
kulturalny odbiorców, zwłaszcza dziś, gdy misja 
wychowawcza stała się obowiązkiem uspołecz­
nionej X-tej M.uzy.

W nadprogramie ciekawy krótkometrażowy 
film dokumentamy z odbytego w Poznaniu pro­
cesu Greisera, nakręcony z dużym umiaiem i re­
portażową powściągliwością w prz^ęi/rju waż­
niejszych jego momentów.. Umiejętnie wplecione 
zdjęęia z niesławnej panręci kariery krwawego 
satrapy Wielkopolski oraz dyskretne ukazanie 
masowych grobów, lochów osławionego Fortu VII 
oraz obozów koncentracyjnych, uplastycznia mo­
wy osfcarżycielskie prokuratorów. Maska oskar­
żonego, ukazana w szeregu skrótów bez dopusz­
czenia go do głosu, jak i zdjęcie „Głosu Wielko­
polskiego" z zapowiedzią egzekucji — oszczę­
dzają slu^zn»'e przykrych wrażeń widzowi z osta­
tecznego epilogu procesu.

T. S-ki

Dnia 17 sierpnia 1946 roku zmarła po długiej chorobie nasza 
ukochana synowa, bratowa i szwagierka, śp.

z Tylczyńskich

Irena Sławińska
Pogrzeb odbędzie się we wtorek, dnia.20. 8. 1946 roku, o go­

dzinie ll-.tej z kaplicy cmentarnej w Górczynie.
W głębokim smutku pogrążona

rodzina.
Poznań, Warszawa, Sopot.

20 sierpnia b. r. przenosimy naszą sprzedaż

obuwia
ze słoiska przy ul. Paderewskiego 1 (z f-my 
The Gentleman) do własnego lokalu przy ulicy 
27 Grudnia 1O — telefon 24-46

Polecamy Szan. Klienteli nasze wyroby znanej jakości po cenach 
przystępnych. 27775
Kazimierski, Bilanowski i Gnzejko

Uprzejmie z-awradatriTiam, że oisi.ędiMem w P<wanan«< 
i z dmiem 19 hm. wamotwilem swą działalitość w dziedziime 
wykonywania i naprawy witraży ora<z w-sz elkach oszkleń,

Ryszard Janek
— Wilraże, oszklenia artystyczne I budowlane — 

utlca Marszałka Focha nr 67
Zafwwmaam fachową i rzetelną obsługę i proszę o laskowo 

pwparoie mego przed?; ęibiołrsrtwa. 27766

WÓZKI DZIECIĘCE
AUTKA I SPORTOWE

ŁÓŻKA I ŁÓŻECZKA METALOWE
ROWERKI - ZABAWKI 2-501 |

hłech SPRZĘT DOMOWY
Tel. 29-82 Poznań, Sew. Mielżyńskiego 16 Tel. 29,-82 |

sssw

KUPIMY
LOKONOBILE
stacjonowaną z kotłem o powierzchni ogrzewalnej ca. 
50 m', na parę nasyconą o ciśnieniu 10—12 atnt. o mocy 
maszyny ca. 100—120 KM, bez kondensacji. Reflektujemy 
tylko na maszynę gotow.ą do ruchu wzgl. wymagającą 
niewielkiego remontu, z dokumentami kotłowymi. Oferty 
AmisoJd !5jA)sAJ3)}jB4ni{o tusiirepod z nadsyłać do PAP 
pod nr 2257M6. 8.308
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Smyslei owocow e 
Barwaukń 
RiĄłko w ptposykn 
Ja-jiko w proszku 
Prosaek do ptie-czenia 
Korzeni e do p« erndk ó v 
Cym atijom
Skórkę pomarańczową

Pros-zpk do lodów 
Papiloty do cia«i 
Kamtoniki do ciast 
Mamtkiety — Piericipni© 
Foremki — 'Syliki 
Narzędzia i przyrządy 

wiszelkieg-o rodzaju 
Papier — Pergamin

SpóMzśeliua (uLiernicza Q
Tel. 31-57 27 Grudnia 3 Tel. 31-57 0

77857 Q



Strona 8 Nr 227 (531)GŁOS WIELKOPOLSKI

TUR
KONRAD ZIÓŁEK 

Poznań, ul. Cieszkowskiego 8 
Telefony* 41-42 l 41-31

' n i a

Mili niffiBiffll
| Chłodniki do masła J
5 słoje — garnki kamienne we wszystkich roz­

Hurtów
poleca

artykuły biurowe szkolne
Również na składzie szyfki (klamerki)

'-"J

KUPUJĘ złofę biżuterię, brylanty, 
srebro, zegarki 

i zegary kominkowe
Fa WITOLD STAJF.WSKI - Pozna A

ul. Półwiejska 9b 25245

na odcinek 33 — 34
miejskich kart żywnościowych 

I kategorii na miesiąc luty 
otrzymasz

w Spółdzielni Spożywczej 
Pracowników Skarbowych

Bukowska 1

miarach, porcelana, fajans i wyroby szklane 
wagonowo i drobnicowo

HURTOWNIA NR 18
ul. Raczyńskich 12

Gumki i sprężynki do słoi w każdej ilości na składzie

v STCMPLt \
^ POZNAŃ

Lekarskie
Nauczycielka potrzebna od
września na wieś do dwóch 
dziewczynek do kl. III. i V. 
szkoły poiwszech. Of. ..Głos 
Wi-eUcp.” nr 27896.

Wolne lokale
Skład w Śródmieściu z nńesz- 
k ani cm wydzierżawię zaraz. 
Oferty: „Par", Ratajczaka 7. 
pod 8.401. 27964

Za wynagrodzemem odstąpię 
pokoik z używaniem kuchni. 

25692 i Of. Czytelnik, Armii Czer- 
w on ej 1 nr 819 . 27953

Wyjeżdżam aa czas od 19-go 
do 25-go sierpnia. Dr med. 
Roman RafińsJci lęk. specj. 
chorób gardła, nosa, uszu i 
krtani. Słowackiego 38, tele­
fon 41-20. 27805

Siła biurowa z>e znajomością 
księgowości przebitkowej po. 
trzebna zanaa. Tel. 14-72.

27892

Wolne posady

Szukam b. ncaciwę-j dziew­
czyny do wszystkiego. Zgł.: 
Kraszewskiego 17 I piętro 
prawo (3—4 p. ob.) 27890

Rymarzy-pasiarzy pcsccukuje.
Z. Mazurkiewicz, Sp! z o. o. 
Poiznań, ui. Kaniaka 8/9.

27448

Potrzebna pomoc domo.wa 
przechodnia — Chełmońskie­
go 4 m. 2. 27-901

Młodszy elektromonter i u- 
czeń potrzebna. Zakład Elek­
trotechniczny, Jan Goządzie- 
lewski, Poznań, Wodna 13.

27502

Uczeń piekarski może się 
zgłosić. Piekarnia, Św. Woj. 
ciech 25. 27572

Dziewczyna uczciwa, wwffejąoa
gotować, z poleceniem wzgl. 
świadectwem do 4 osób po­
trzebna, Oferty ,,Głoo Wiel­
kopolski'* nr 27570.

Książkowy
samo dzielny

Technik
kalkulator maszynowy, 
potrzebni.

Oferty wraz z życiorysem 
Zakłady Przemysłowe

Inż. Fr. Pałaszewskf i Syn. 
Pod Zarządem Państw.

Rogoźno Wlkp.
27842

Księgowego młodszego do 
ikontokorentu z znajomością 
księgowości przebitkowej — 
poszukuje przedsiębiorstwo 
państwowe, wymagany czy­
telny charakter pisma. Of. z 
życiorysem, odpisami świa­
dectw kierować do , .Głosu 
Wielkp.” nr 27894.

Szoka posady

Ekspedient z branży spożyw­
czej szuka posady. — Oferty:

Szofer-mechanik poszukuję po­
sady zaraz. — Oferty „Głos 
Wielkopolski” nr 27677.

Chłopak do koni, który zna
pracę na roli, może się zgło­
sić, M. Fengler, Piątkowo, p 
Poznań 13, 27810

Gosposia z dobrym gotowa­
niem do bezdizieinego małżeń­
stwa na dobrych warunkach 
zaraz. Zgłoszenia: f-a „Kry­
ształ”. Poznań, Staszica 23, 
w podwórzu, w godiz. od 3—5.

Administrator z długoletnią 
praktyką gospodarczą, inteli­
gentny, fachowy rolnik-orga­
nizator, lat 42, żonaty, szuka 
odpowiedniego stanowiska. — 
Oferty: „Czytelnik” Armii 
Czerwonej 1, nr 795. 27813

27797

Szofer
zebumechanik po 11 

zaraz. Zgłoszenia firma 
FI. Kosmala, Poznań, Ró­
żana 21 m. 3, Zgłoszenia 
od 10 — 11-tej 8-301

2 młodszych żeleźniaków po­
szukuje firma Jan Deierling 
i Ska. Poznań, Szkolna 3.

27788

Ogrodnik samodzielny, refe­
rencję, potrzebny zaraz. Wa­
runki dobre. — Oferty ,,Gło6 
Wielkopolski” nr 27666.

Poszukuję inteligentnej 
nieuki z utrzymaniem, miesz­
kaniem i pensją do 2 dziew­
czynek lat 7. Oferty do PAP, 
MieLżyńskiego 8 22142/46,

Zakład Wychowawczy
Pom. Wo|. Zw. Sam.

w Szubinie
zaangażuje z dniem 1. 9. br.

4 nauczycieli z kwalifik. naucz, szk. specj. dla moralońi 
zaniedbanych lub z pełń, kwalifik. sak, powsz.
1 maszynistkę rutynowaną
1 praczkę w wieku 25—35 lat z znajomością zrycie. 

Nauczyciele samotni mogą otrzymać z* przyjęcie dod-atko-
wych obowiązków wychowawczych w internacie pokaja 
z wolnym utrzymaniem, opałem światłem itp.

Zgłoszenia z życiorysami i odpisami świadectw kicrowad 
do Dyrekcji Zakładu. &-3O3

Poszukiwania
DRZEWO
NA PRZETARCIE
z wyjątkiem topoli, 
wierzby i używanego 

przyjmuje

TARTAK

Ewald, Heniek jest a rodź*, 
ców Tadeusza, przysłać Zo­
się. 8-263

Kto by widdzżał o Józefie Zbi­
gniewie Peczke, inż. leśnika 

awiadomić żonę —* 
, Głogówcayka 17.WrSa.

OGŁOSZEiIIĄK. O.
V — 4499 '<-** ‘■t— /W R /“W BLP BBm / w flł— „Społem”

'Biuro pziału Ogłoszeń czynne w dni powszednie od 8-mej rano do l3-te|, w soboty od 8-mej rano do 12-tej w Poznaniu 
Wyspiańskiego 10. I'piętro. — Teł. 64-75. — Za terminowy druk ogłoszeń Administracja nie odpowiad

ii
H.p”
'^RBB

Bank

j
Sprzedaże

Meble różne nowe, używane 
komplety oraz oddzielne 
sztuki, wielki wybór okazyjw 
nie — Stefan Janiak Ry- 
baki 6. 22290

Czcionki polskie wstawiamy 
do maszyn do pisania, szyb­
ko. tanio. Maszyny zastęp­
cze. Warsztaty maszyn biu­
rowych W. Chrzanowski. PI. 
Wolności 2. 25S3O

zz

Księgowa, długoletnia prak­
tyka w mleczarstwie poszu­
kuje posady od. 1. 9. Oferty 
„Gł. Wielkp.” «r 8-261.

Inżynier elektroebemik i e- 
lełctrometahirig, młody, en er 
giczny poszukuje pracy w Po­
znaniu niekoniecznie w 
swoim zawodzie. Of. „Par”, 
Ratajczaka 7 pod ,,8.406”.

27973

Długoletnia pracownica bran­
ży ekstraktów, aromatów, o- 
lejków eterycznych szuka 
pracy. Of. „Gł. Wielkp.” nr 
27861.

Szofer mechanik 38 lat, lg 
lat praktyki szuka poisadv oe 
1. 9. 46. Of. „Gł. Wielkip.1 
nr 27856.

Samotna inteligentna. rutyrno- 
wana gospodyni przyjmie sa­
modzielną posadę. Of. „Głos 
Wielkp." nr 27884.

Gospodyni samodzielna szuka 
posady na 100—150 osób. Of 
„Gł. Wielkp.” nr 27908.

8-295

Księgowy-bilansłsta potrze­
bny zaraz. Of. „Głos Wiel­
kopolski” nr 8-264.

Kowal potrzebny na majątek 
Buków p. Sulechów, powiat 
Świebodzin. Warunki podług 
umowy. 8-265

Samodzielnego gospodarza z 
rodziną do pracy przyjmę — 
Harembski Kuszkowo, środa.

8 262

Krawca f krawcowe na 
PŁASZCZE DAMSKIE
przyjmie zaraz
Wytwórnia Konfekcji 

Damskiej 
Fr. Jacek i Syn

Poznań, Gołębia 5 I ptr
27963

,,Rybak” — aLeci — haczyki ’ Dywan perski pomost, futro 
— bawełna — kor*k — arty- J męskie okazyjnie — Półwiej- 
kuły wędkarskie, Gd’
Świętojańska 47,

dynia, ul. ska 6 m. 9.

Maszyna do pisania 6500 zł,
rower damski — Kilińskiego 
nr 4 m. 8. 27932

Dom -wypalony w centrum Po- 
zmania 2.000.000 zł. Of. „Gł. 
Wielkp.” nr 27936.

IRYS zz
myćBlany proszek do prania bielizny białej i kolorowej. 
Środek odkażający, nie »awierający chlorku ani żad­

nych środków szkodliwych.

ZZ ARYLZZ

proszek do czyszczenia naczyń kuchennych onez 
wszelkich metali, wyrabia i poleca

Laboratorium Chemiczne
Tadeusz Splitt 

Poznań, u!, św, Wojciecha 28, tel. 30-01

Meble nowe 1 używane w
kompletach i oddzielne sztuki 
poleca najtaniej — Magazyn 
Mebli, św. Marcin 74, 6 272

Sprzedam maszynę do szycia 
Simgera. Poznań, Św. Trójc-

• 15 j 27469

Magazyn Mebli — jadalnie, 
sypialnie, kuchnie, tapczany, 
fotele poleca Fa Banas ryński, 
Poznań, Półwiejska 20. Tele­
fon 43-56. 26854

Materace i dreliszki, Pertek 
Wrześniewicz, Ratajczaka ' 
I ptr. _ tel. 36-31. 27140

Kuchnie,' sypialnie, nowe — 
używane, korzystnie kupisz — 
~ ” * ' >*27503

Kupno, sprzedaż, naprawa ma. 
szyn biurowych (przeróbka na 
czcionki polskie), to sprawa 
zaufania i specjalność firmy 
Piotr Pieprzycki, Poznań, al. 
Marcinkowskiego 26 
dwórzu, tel. 23-62. 27493

Odciski^,
zgrubienia skórne itp. 
usuwa radykalnie

„Grom'
Żądać w aptekach 

i drogeriach
27924

Gospodyni samodzielna 
szukuje posady. Of. „Głos 
Wielkp." nr 27909.

Przedszkolanka wychowaw­
czyni poszukuje posady, dłu­
ga praktyka — Śląska 6 1

27917

Zbożowij^-księgowy pcrzeblt- 
ko»vaa. język francuski, nie­
miecki, z praktyką poszukuje 
posady. Oferty: Jabłoński. 
Płaczkowo., poczta Wydarto- 
wo. 27940

Apteka Poznaniu poszukuje 
rutynowanej magistry i siły 
pomocniczej. Of. „Par”. Ra­
tajczaka 7 pod ,,8.420”

27976

Pomocnicę ^domową samo - 
dzielną, z gotowaniem, na 
dobrych warunkach od 1-go 
września. Of. „Par”, Rataj­
czak* 7 pod „8.405”.

27970

Potrzebna gospodarstwo pod
Poznaniem osoba do gotowa, 
nia i drobiu. Of, „Gł. Wiel­
kopolski” nr 27944.

Kierownik warsztatów napra­
wy nfaszyn i narzędzi rolni­
czych obeznany z odlewnic­
twem i produkcją oraz kałku. 
lacją, mistrz względnie tech­
nolog. rzutki i energiczny, 
potrzebny zaraz. Of. z poda-

Ra-

27967

Maszynę do szycia Singera, 
główkę, i stół gabinetowy 
czarny sprzedam — Jackow­
skiego 30 m. 4 . 27878

Kupujemy beczki, bańki, ba­
seny. Fabryka lakierów św 
Wawrzyńca 47. Teł. 21-20.

8-22
Piec stałopałwy dużv kupię. 
Of. „Par”, Ratajczaka 7 pod 
„8.421'”. 27977

Kamienicę lub wiłlę w Po­
znaniu kupię. Pośrednicy wy­
kluczeni, Of. „Par”, Rataj­
czaka 7 pod „8.396”. 27961

Elektryczną kuchenkę do pie­
czenia, kanapę jak nową 
sprzedam — Kręta

27872

Małą elektryczną spawarkę, 
specjalność dla radiotechni­
ków oraz wąż ogrodowy

-z ©dam. Adr. wskażc „Gł. 
elkip.” nr 27870.

Gospodarstwa, domy, składy 
na prowincji. Sprzedaje. ku- 
kujie — „Uniom”, Poznań, 
Rzeczypospolitej 4. 27862

Pianino okazyjnie sprzedam 
—: Kopernika 6 m. 12. 27860

Rower damski i 2 fotele go­
belinowe sprzed am — Koper-

Kupię ostrego psa podwórzo­
wego. Of. „Gł. Wielkpt” nr 
27945.

Wielkp. Spółdz. Fswazefbanska, 
Kościelna 9 pnry Rynku Je­
życkim kupi dobry rower i 
setkę; sprzed* radio 3 kwnp- 
T elefunikeai. 27882

Worki 'używane rówołeż po­
darte kupuje stale — ulica 
Wierzbięcioe 46 au 2, tel.

spodaircze, ogród, Poanań 
powiatowym mieście. Oferty 
„Gł. Wielkp.” nr 27871!.

P«znan, nl. SatzyńsWtli 5/8
przy Placu Bernardyńskim 

Telefon 35-45
27612

Zguby

Unieważniam zagubione kar-
a>ameldo wania żabikowo, 

nazwisko — Chudmiak Ro­
zalia, Stanisław ( Janina.

27951

Skradzioną legitymację firmy 
" Z. U. nr 163 n* nazwisko

Szpak Jadwig*, unieważ­
niam. 27849

W, okoKicy Konopnick iej 
i Śniadeckich zginął

brązowy wyże!
5-oto «rieauęcuaiy. Wabił 
saę King. Uczciwego zna­
lazcę uprasza się o wia­
domość ca wynagrodze­
niem. 8-309

Rózne

Trwałą ondulację
Każdy włos pod 100*/» gwa­
rancją. Kociałkowski. Św, 
Marcin 68 dawniej Grobł* 28.

274W

ODZIEŻ MĘSKĄ — DAMSKĄ 
poszycie futer wyko­

nuje czybko, pierwOTorwędol*
Zakład krawiecki 

CZESŁAW WIŚNIEWSKI 
ul. Walki Młodych 9, I piętro

(Pódgóm a). 27716

Roboty ręczne •
suknie, blezery, garderobę 
dziecięcą wykonuję — Siero­
ca 5/6 m. 6. 27971

Kamienica czteropiętrowa Je­
życe naprzeciw ulicy Dą - 
browskiego, dzierżawa przed­
wojenna 19.000 zł, cena 
' ,100.000 sprzeda — Tomczak
Al___ 1.9IU w. A 9001-4.7

Maszynę do spinani* karto­
nów kupię. Pdlnel, teł. 11-72,

27891

Skradziony dyplom mistrzow­
ski aaiwodu fryzjerskiego, wy­
stawiony przez Izbę Rze­
mieślniczą Pomnań, na naizwi 
sko Sibilski Jan, unie waż

Światowe) sławy jasnowidz —* 
psychografolog zdumiewająco 
przepowiada. Nadeśliij pytania, 
datę urodzeni* 20 złotych. 
Odpowiedzi Indywidualne — 
analizy metodą grupową. Po* 
dziękowania z całego świata. 
Vapuro, Katowic*, skrzynko 
pocztowa 376. 8-150 -

!-294

Stroiciel fortepianów — 
prawy i strojenia, rówiriest
wyjeżdżam -

Piekary 13b :

Sprzedam, prasę do bułek, 
weistfalkę gaz i zwykłe pa. 
lenie tanio — Małole­
pszy, Grobla 16 m. 1. 27850

Jadalnie, sypialnie, kuchnie 
oraz inne meble poleca K. Ba- 
koś. W. Garbary 11.. 27739

Tapczany, leżanki, fotele, ma­
terace. Tapicernia Pluciński, 
Dług* 11. 27674

Platforma ogumowana na sprze­
daż. Po®n.ań-Wschód, Gnieź­
nieńska 76 m. 4. 27670

Lekcje pisania maszyną, 
księgowość stenografia — 
Dąbrowskiego 35/37 m. 9.

Wieczorowy Kurs Księgowo­
ści rozpoczynamy 2 września. 
Pryw. Kursv Handlowe Smól, 
skiego, Wawrzyniaka 33. 8-117

Kursy Handlowe przedpołu­
dniowe, południowe i wieczo­
rowe rozpoczynamy 3 wrze­
śnia. Wpisy: Kursy Handlowe 
M. Skrzypczak-Jaroszkiewi- 
czowej PI. Wolności 2. 26467

Kursy pisania na maszynie 
metodą ślepą, wszystkimi pal­
cami. Piotr Pieprzycki, ma­
szyny biurowe, Poznań aleje 
Marcinkowskiego 26. Dla za­
miejscowych kursy listów

27620

Społeczne Gimnazjum Mecha­
niczne zawiadamia, że egza­
miny do klas: I. II i III odbę­
dą się w dniu 28 sierpnia br. 
Zgłoszenia i informacji udziela 
sekretariat od godz. 1.1 do 13. 
Ul. Gorczyńska 36. 27889

Lodówki — elektryczna, ga­
zowa. mało używane, okazyj­
nie sprzedam. Telefon 13-43.

27974

Sprzedam radio „Union", 6 
lamip. prąd zmienny, siodło 
sportowe konne, szlifierkę 
czołgową uniwersalną — Le­
szno, Wierzbowa. 1. 27855

Pokój kuchnią, łazienką przy 
Starym Rynku zamienię na 
dwa pokoje kuchnią, łazienką 
Of. „Głos Wlkp.” nr 27845.

Unieważniam skradzione do­
kumenty dnia 15 sierpnia.: — 
książkę wojskową__ zaśwńadi
czcnie n-a medal zwycięstwa 
i orzeczenie . ,,
nanwisko — Durrhalec An- 
dirzeji, nr. w C®akwi powiat 
Samibor. 27903

wiyn-eztcoaan A na. prowincję. 
Zgł.: WnoAawsfca, skłnd 
strumentów —- Kozłowski.

1-306

Rolniku!
ZBOŻE wszelkiego rodzaju kupuje

Mzi!
Płaszcz letni nowy, ęrocho- 

; używany, figura średnia 
ląska 19 II p. 27847

Kupna

Gdynia-Orłowo aa Po®nań,r 2
pokoje kuchnia. Of. „Głos 
Wielkp.” nr 27935.

Zamienię 1 duży pokój fron­
towy z kuchnią na 2 pokoje 
z kuchnią z dopłatą. w po­
bliżu Rynku Jeżyckiego. In­
formacja od 17-tej — Helena 
Konieczni*, ul. Wrocławska 
nr 10/14 m. 12*. 27920

Szoka lokalu

Student po-s^kuje miłego cny- 
stego pokoju. Oferty: „Czy­
telnik”, Armii Czerwonej b, 
nr 813. 27949

Knchenka gazowa z
niikiercn — Drzymały 
(Sołacz)

Lampy kuchenne cylindry, 
garnki kamienne, szklanki gro­
dziskie nakrycia niklowe, 
sprzęty kuchenne poleca Ma­
rian Lesińskr, tylko Żydow­
ska 33 telefon 10-65. 27837

Kto chce wytwarzać idealne 
blaszane strugarki-tarki do 
jarzyn, owoców, na surówki 
zdrów oto e? — Gdynia, Zyg­
munta Augusta 6/73. ,Aust.

8-303

Karbid, lampy, palniki, kul. 
ki rowerowe kieraty, Auto — 
Nowak, Piotrków. 8-285

Sypialkę sprzedam — Kwia­
towa 4 m. 9 od godz. 16,

27699

Futro męskie używane, śre­
dnia figura, obrus 24 osoby 
sprzedam — Chełmońskiego

Kołdry puchowe, łóżeczko 
dziecięce okazyjnie sprzedam. 
Dąbrowskiego 66, m. 6. 27912

Zamienię na Winogradach par­
celę bez kanalizacji na parcelę 
z kanalizacją Winogradach — 
dopłacę. Oferty z określeniem 
położenia „Głos Wielkopol­
ski” nr 27915.

Komplet opon samochodowych 
wym. 650X 20 nowych sprze­
dam. Dębiec ul. Jabłonkow­
ska 27 (Nowe Osiedle). 27918

.Doniczki
ogrodnicze dostarczamy 

WIELKOP. ZAKŁADY 
CERAMICZNE 
Poznań-Antoninek, 

Wzory do obejrzenia: 
Chwaliszewo nr 63, m. 1.

skład. 27957

1 koń, 7 lat na sprzedaż lub 
zamiana na krowę — Kobyle- 
pole, las 1. 27928

Kamienica trzypiętrowa, ofi­
cyny, trzy składy, komforto­
we mieszkania, 1.400.000 przy 
Panku Wilsona. Wielki wy­
bór. kamienic, wilk parceli, 
sprzeda — Nowak Wyspiań­
skiego 16 m. 1, tel. 78-71

27922

Mieszkania
dwuookojowego komfortowe­
go (wzgl. większe tylko wy­
łączone) szuka poważny re- 
flektant. Of. • Biuro Ogłoszeń 
,.Par” Ratajczaka 7 pod 
„8.397”. 27962

Radio Telefunken, zmienny, 
z adapterem, nowy, okazyj­
nie sprzedam. Telefon 13-43.

Unieważniam skradzioną kar. 
tę rejestracyjną, wystawioną 
przez R K. U. Ostrów Ma­
zowiecki — Mieczysław Ko­
walika. Ostrów Luboisa, pow. 
Międzychód.

Najsłynniejszy p«ychografo-lo<. 
darem jasnowidzenia przepo­
wie nieomylnie każdemu jego 
wydarzenia życiowe. Określi 
dokładnie charakter, kierunek 
zdolności, rady — przeznacze­
nie. Napisać pytania, datę n. 
rodzenia, załączyć 50,— zł 
zadatku. Odpowiedzi za zali­
czeniem „Martyni”. Kraków 
skr. poczt. 475. s-ii

27904

Legitymację fabryetzną. wy­
stawioną przea H. C. P. Po­
znań ar 4193, zagubioną n» 
trasie Międzychód — Poznańt, 
uniieważlndaim — Lepotrowiski 
Kaceimierz, Międzychód, ulica 
Rynkowa 8. 27925

Zagubioną legitymację P. K,
P na nazwisko — T eofil a 
Słowińska, umiewaiżndam.

2 pokoje
komfortowe omeblowiame » «. 
żywalnością kuchni ' i łazien­
ka. najchętniej • w wołki, na­
tychmiast poszukiwane. Ceta* 
cbcjętna, Wiado«no<ść: Po­
znań, 3 Maja 5, B. O. D» 
Min, Przem., teL 42-98.

27956tmnssmttmnnnumm

Kupujemy kalafonię, wszel­
kie'żywice, woski, płyny or­
ganiczne, oleje płynne i ma. 
ziste. Będąc konsumentem 
zapłacimy najwyższe ceny. — 
Fabryka Lakierów Poznań 
św. Wawrzyńca 47. — Telefon

21-20. 8-24

Poszukuję nowoczesnego

mieszkam®
2-POKOJOWEGO

przynależno ściamd Śród­
mieściu za zwrotem kosztów 
odbudowy wzgl. remontu. — 
Of. „Glos Więlkop.” nr 27751).

Karełę Jo maszyny Jo pisania

marki Torpedo z długifn wałkiem 
46 wzgl. 60 cm kupimy. Spółdzielnia 
Wydawnicza „CZYTELNIK" Poznań, 
Wyspiańskiego 10 I. piętro, pokój ?.

Książki szkolna, naukowe, po­
wieściowe, księgozbiory kupu­
je księgarnia Gierozaka. Po­
znań, Daszyńskiego 59, tele­
fon 4603. 27913

Azbestowe wyroby .(sznury 
suche, grafitowane oraz wszel­
kie szczeliwa) kupuje stale 
firma „Artebe", ul. Kantaka

Tokarnie, heblarki, frezarki 
wiertarki kupuje stale „Ha- 
tech” św. Marcia 65. 26124

nagie! I tech”,

pakunki azbe- 
e kupuje „Ha- 
rcin 65. 26126

27851

Formy różnych wielkości do 
rur studziennych i okrągłych 
z pierścieniami, mało używa­
ne, w jak najlepszym stanie 
do sprzedania. Zgł.. „Par”. 
Poznań Ratajczaka 7 pod 
, 8.390”. 27959

Beczki dębowe, różnej wiel­
kości do ogórków, kapusty, 
no niskich cenach, poleca — 
Tomko-wiało, W. Garbarv 
65/67. 27954

Willa 13 pokoi, kuchnia ma 
łym miasteczku, blisko Gnie 
zn«ai 500.000 zł. Kamienic 
dwupiętrowa 3 razy 3 poikoj 
kuchnie 350.000 zł spraęda — 
Tomczak, Piekary 13b

27943

Redakcja — Wyspiańskiego 10 ’ piętro. Telefon 62-70, 67-11 (nocny)
Redaktor naczelny przyjmuje w godzinach od 12-tej do 13-tej. Sekretariat redakcji czynny co zie

Nadesłanych rękopisów redakcja me zwraca. Telefon Dyr. Delegatury 64-75
Admiołstracja: Ogłoszenia — Wyspiańskiego 10 I- pto Telefon

............ Bank Gopodarstwa Spółdzielczego 8. -ta
irze i kolporterzy) — Po-znań, ul. Bukowska 3. — Telefon 78-64.

: od godz. 11—14.

- iw >. ______ 64'75,
Konto "PKO V 4400

(abonament pojedyńcze egzem,pk._> . -.F........
Konto PKO V 4499 Bank Gosspodarstwa Spółdzielczego 25.

Redaktor naczelny: Jan Zagierski. Wydawca: Spółdzielnia Wydawnicza „Czy t c
Kolp

gumowe, nowe 
atech" św. 

26125

pentynę. kalafonię, tłuszcze, 
wanilinę szelak, surowce che­
miczne. Dom Handlowy „For­
tuna” Poznań. Kantaka nr 7, 
telefon 39-21. 26394

Kupuję używane lustra, s-zkło 
grubsze we większych forma­
tach. szkło czarne. Wytwór­
nia Luster, Wielkie Garbary 
20 telefon 14-52 . 27669

Woski, stearynę, kalafonię, 
tłuszcze, oleje roślinne, gli­
ceryn e chemikalia i inne su- 

kupuje — ,, Farm a che -
Poznań, Libelta 11.

Studentka dobrze sytuowana
poisizukuje pokoju nlepczecho- 
dniego zaraz. Oferty: „Czy­
telnik”, Armii Czerwonej 1. 
nr 814. 27950

Moniuszki 18. 27969

er ta ta

Głosu
wynosi S3,— z! miesięcznie na prowincji z od­
noszeniem przez pocztę.
Do 15 każdego miesiąca

należy wpłacić w każdym urzędzie lub agen­
cji pocztowej.

Do 25 każdego miesiąca najdalej
należy dokonać wpłaty na konto P. K. O. 
V-4400 lu,b przekazać pod niiżej podanym 
adresem.
Wpłaty dokonane po tym terminie przecho­
dzą'automatycznie na miesiąc następny.

Czytelnik", Wydział Kolportażu, Poznań, ul. Bu­
kowska 3, Tel. 78-64. — Konto P. K. Ó. V-4400 
iub Bank „Społem”, ni konta. 25.

JAROSZ Z MUSU
Jeden lub dwa pokoje umeblo­
wane, centrum, poszukuję. — 
Cena obojętna. Oferty „Par”. 
Ratajczaka 7, pod 8.381.

27839

Bezdzietni po-szukują 1, 2 po­
koi kuchnią lub bez. Koszt* 
zwrócą. Oferty „Gł. WleJSop.** 
nr 27844.

Pokoju pustego' (ewentl. ume­
blowanego), młode małżeń­
stwo poszukuje z używalnoś­
cią kuchni na okres przej­
ściowy. Zgło*z.: Księgamia- 
Skład Papieru, Daszyńskiego 
nr 82. 27952

Dzierżawy

Wydzierżawię plac przy bocz­
nicy kolejowej (Górczyn) na 
cele przemysłowo - handlowo, 
budowlane. Oferty T.Głoe 
Wielkopolski” nr 27776.

65 morgowe bez inwentarz*, 
oddam w dżienżawę. Oferty: 
Jabłoński, Czarno tul, poczta. 
Mogilno. 27867

— Wyobraź sobie, ze lekarz zabronił mi, na­
wet marzyć o mięsnych potrawach.

— Czy podczas okupacji, — tak dużo jadłeś?
— Nie! Ale marzyłem.

Cennik ogtoozeń; Za takitem (strona 8-łamowa) 1-łamowy milimetr 7,— zł większe wśród drobnych 1-ła­
mowy milimetr 12,— zł; w tekście (strona 4-łatnowa) na stronie drugiej i trzeciej 1-łamowy milimetr 25,— zł 

stronie KronikJ poznańskiej 1-łamowy milimetr 20.— zł. Zestaw tabelaryczny i skomplikowany^50’/«
t Pierwsze słowo tłustym drukiem 10,— każde dalsze słowo 5.— zł (najmniejsze o-głoszeni* 

50— zł); dla poszukujących posad osób, zaginionych wskutek wojny: pierwsze słowo tłustym drukiem 
6,— zł jtażde dalsze słowo 3,— zł (najmniejsze ogłoszenie 30,— zł). A, i. w. z do od itd znaki skróty, cyfry do 
5 liczb — każde liczy się za 1 słowo. W wydaniach niedzielnych i świątecznych obowiązuje dopłata w wysokości 

60*1/*. Rabata nie udziela się. Wszystkie ogłoszenia płatne są przed wydrukowaniem.
n i k". Tłoczono w Drukami św. Wojciecha pod Zarządem Państwowym w Poznaniu. K—1554


